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Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 


złożył podpis pod Apelem Pokoju 


- Wśród rio) entuzjazmu lst stolicy rozpoczęła 
składanie podpisów pod Apelem Sztokholmskim 


Warszawa (PAP) — W dniu 10 bm. — 
w dniu rozpoczęcia masowej akcji zbie- 
rania podpisów pod Sztokholmskim 
Apelem Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — jako 
pierwszy złożył podpis Prezydent R.P. 


Po Prezydencie RP złożyli podpi- 
sy: Skowrońska Genowefa — murar 
ka, przodownica pracy PPB BOR“, 


Bolesław Bierut. 


się na obszernym dziedzińcu domu 
przy ul. Wileńskiej 12, by wziąć u- 
dziat w wyborze Blokowego Komite 
tu Obrońców Pokoju. 


Na dziedzińcu umieszczono portre 
ty Prezydenta Bieruta i Premiera 
Cyrankiewicza. emblemat gołębia 
pokoju na tle kuli ziemskiej i tran- 
sparenty z napisem „POKÓJ”, 


Referat o obecnych zadaniach 
wszystkich obywateli Państwa Ludo 
wego w walce o: ubrzymanie pokoju 
wygłosi przedstawiciel Warszaw- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 


okrzykami „POKÓJ“ przyjęli zebra- 
ni słowa mówcy. 

Przemówienie, zostało wysłuchane 
z żywym zainteresowaniem nie tyl- 
Ko przez mieszkańców bloku nr 93, 
ale również przez licznych, przygod- 
nych przechodniów. 

W uchwalonej jednomyślnie rezo- 
lucji zgromadzeni wyrażają pełną so 
lidarność ze Sztokhołmskim Apelem 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju ij protestują 
przeciw szykanom w stosunku do 
prof. Joliot-Curie, 


Na zebraniu powołano  Blokowy 


Czajka Marian — murarz, przodow- — ob. Andruszczenko. Oklaskami i| Komitet OBrSSCN Pokoju, w skład 


nik pracy, Wójcik Henryk — kole- 
łarz, przodownik pracy, Abramowicz 
Eugenia-nauczycielka Szkoły Podsta 
wowej nr 98, Hajder Stefania — 
szwaczka - maszynistka z WZPO, 
przodownica pracy, Ambroziak Jan 
— murarz, majster na budowie poto 
kowej. przodownik pracy, Łapieś Bo 
lesław — przodownik pracy MZK, 
uł. Młynarska, Kozłowski Czesław — 
Mmżynier z PPB-9, Bociański Jan=-op 
tyk, przodownik pracy z PZO, Sta- 
wieki Wincenty — blacharz z ZWAO 
~ 2, racjonalizator, Rzymska Irena — 
trzykrotnie nagrodzona za przodow= 
nictwo pracy, lutowaczka z ZWUT, 
Skibiński Stefan — chłop, współza- 
tożyciel spółdzielni produkcyjnej we 
wsi Kozłów Biskupi w pow. socha- 
czewskim, Waga Bronisława — szwa 
czka - maszynistka, przodownica pra 
cy z WZPO, Szlęk Tadeusz — chłop, 
współzałożyciel i członek zarządu 
spółdzielni produkcyjnej we wsi Ko- 
żuszki w pow. sochaczewskim, Gutt 
Romuald — profesor, inżynier archi- 
tekt, Woszczyk Bronisław — majster 
ciesielski z budowy na Żeraniu, ra- 
cjonalizator, Próchno Ignacy — szli- 
fierz, przodownik pracy z fabryki 
im. gen. Świerczewskiego, Wdowiar 
ski Zygmunt — murarz - brygadzi- 
sta z PPB „BOR“, Walczak — mon- 
ter samochodowy, przodownik pracy 
z WAOZ, dr Michałowicz Mieczy- 
sław — profesor Uniwersytetu War- 
szawskiego, członek Polskiej Akade- 
mii Umiejętności, rektor Wyższej 
Szkoły Higieny Psychicznej, Pniew- 
ski Bohdan — profesor Politechniki 
Warszawskiej i Akademii Sztuk Pię 
knych, architekt, przewodniczący 
Warszawskiego Komiteti Obrońców 
Pokoju, Dajbór Tan — kolejarz z Pa 
rowozowni Warszawa — Wschodnia, 
przodownik pracy, instruktor współ- 
zawodnictwa. 
m * 
Licznie zgromadzeni 
najpiękniejszego osiedla Stolicy — 
Mariensztatu, gorąco  oklaskiwali 
przemówienie pizedstawiciela Stołe- 
cznego Komitetu Obrońców Pokoju, 
— = ;Sużyckiego, który oświadczył 
m. in.: 


` „Podpisanie Apelu Stałego Komite 
tu Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju przez ogromną większość 0- 
bywateli każdego kraju obezwładni 
podżegaczy wojennych“ 

W imieniu mieszkańców osiedla 
przemówił ob, Czerniejewski, który 
stwierdził: „Wszyscy podpiszemy A~ 
pel. gdyż szczerze pragniemy poko- 
ju. Chcemy prscować bv rósł nasz 
dobrobyt. chcemy zbudować więcej 
takich osiedli jak Mariensztat". 

Jednogłośnie uchwalono rezolucję, 
w której zebrani, solidaryzując się z 
Apelem Sztokholmskim, protestują 
energicznie przeciwko decyzji rządu 
tramcuskiego, pozbawiającej profeso 
ra Joliot-Curie wielkiego uczonego. 
niezmordowanego bojownika o po- 
174, stanowiska wysokiego komisarzą 
rządu do spraw energii atomowej, 

Wyłoniony komitet zorganizował 
trójki, które natychmiast przystąpiły 
do zbierania w mieszkaniach podpi- 
sów pod Apelem Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju. 


mieszkańcy 


# * 


Robotnicy i pracownicy PKP — 
mieszkańcy bloku nr 93 zgromadzili 


KOMITET - OBROŃCÓW POKOJU 
powiat... 
województwa 


eA 


Biy piłej podpimni poyiarany tydanie Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońchw Pokak 

„Domagamy się stanowycrege rekaru bron! stemnętj.. jako oręża nopaźci vajennej | mer 

20wej ragłady ludzi. Żądamy ustanowienia! fèise} kontni migdzyoaródewej nad wyko 

- aniem tego postanowienia. Będziemy uwitak ta zbrodniarza wojennego nad. który ty 
pierwszy rzelmował brot atomową przżtiwke jakiemukołyżsk krajnet” 
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Listaa Której: złożył: tądpie „Prezydent -RPtow. dne. Bierut 


Wohec szykan rządu kanadyjskiego 


Poseł Polski w Kanadzie odwołany do kraju 


WARSZAWA (PAP), — Poseł RP 
w Kanadzie, ob. Eugeniusz Milnikiel 
zwrócił się do Rządu RP z prośbą 0 
odwołanie go z placówki, ponieważ 
w toku wypełniania swej misji nie 
miał możliwości załatwienia żadnej 
z zasadniczych kwestii spornych mię 
dzy Polską a Kanadą. 

Poseł Milnikiel uznał, że pomimo 
usilnych starań, nie udało mu się za 
pobiec pogarszaniu się wzajemnych 
stosunków między obu krajami i że 
wskutek tych okoliczności nie zdołał 
wypełnić swej misji wobec uporczy- 
wie nieprzychylnego stanowiska rzą 
du kanadyjskiego, 

Rząd RP przychylił się do prośby 
posła Minikiela i eśwołał go z zaj- 
mowanej placówki, Poseł Milnikiel 
w dniu 9 bm. złoż. t wizytę pregnal 
ną w kanadyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, a w dniu 12 | 
bm. opuszoza Kanade. 


Równocześnie Rząd RP mianował 


ob. Markowskiego charge d'affaires 
w Kanadzie. . 
* * 


Korespondent dyplomatyczny PAP 
przypomina, że rząd kanadyjski na- 
da] zajmuje negatywne stanowisko 
odnośnie zwrotu Polsce arrasów i in 
nych skarbów narodowych, które po 
mimo upływu 5 lat od zakończenia 
wojny, nie zostały przekazane naro- 
dowi polskiemu i są w dalszym cią- 
gu bezprawnie przetrzymywane. O 
stosunku rząd kanadyjskiego do 
spraw polskich %wviadczy również re 
krutowenie: w zachodnich strefach 
Niemiec i w innych krajach, bez u= 
zgodnienia z Rządem RP siły robo- 


czej spośród przesiedleńców — oby* | 


wateli polskich, Wbrew protestom 


którego weszło 18 cieszących się naj- 
większym zaufaniem mieszkańców. 
Bezpośredni o po zakończeniu wybo- 
rów komitet również wyłonił trójki, 
które przystąpiły do zbierania podpi 
SÓW, 

Mieszkańcy ulicy Stanisława Augu 
sta Poniatowskiero nrzybyli tłumnie 
na wezwanie Blokowego Komitetu 


chów, aby złożyć podpisy pod Ape- 
lem Sztokholmskim. 

Równocześnie zebrani wyłaniają 
trójki, które z listami odwiedzają 
mieszkańców ulicy Stanisława Augu 
sta Poniatowskiego, zbierając podpi- 
sy. 

Wraz z trójką wchodzimy do mie- 
szukania ob. Zygmunta Pestki, pomoc 
nika brukarskiego, zatrudnionego w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Robót 
Drogowych. Składając swój podpis 
pod Apelem Sztokholmskim Zyg- 
munt Pestka i jego żona Józefa mó- 
wią po prostu: 


„Nie chcemy wojny, tak jak jej nie 


chcą miliony ludzi pracy na całym 
świecie. Wiemy, że składając podpi- 
sy pod Apelem Komitetu Obrońców 
Pokoju, walczymy tak samo o pokój, 
jak czynią to robotnicy Francji, 
wrzucając broń amerykańską do mo 
rza,“ 

Apel podpisuje również praczka 
Agnieszka Wasiluk, oświadczając: 
„Chcę pokoju, bo na wojnie straci- 
łam już męża i dziecko, pragnę żyć 
i pracować w pokoju”. 

W szybkim tempie trójki zbierają 
setki podpisów. 


Całkowite bankructwo 


Komentarz radziecki 


MOSKWA (PAP), — Organ radzie- 


ckich związków zawodowych „Trud” 
zamieścił komentarz znanego publi- 
cysty lzakowa na temat rozpo- 


czętej w Londynie w dniu 11 bm. 
konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych USA, Anglii i Francji. 

Autor komentarza stwierdza, że 
już wstępne rozpatrywanie porządku 
dziennego konferencji ujawniło prze- 
ciwieństwa, istniejące między impe- 
rialistycznymi partnerami. Obecnie 
nie można ukryć już faktu, iż „Plan 
Marshalla" poniósł całkowite fiasko. 
I to nie tylko z punktu widzenia za- 
dań, które mu przypisywano ze wzglę 
dów demagogicznych, lecz również z 
punktu widzenia celów, które w rze- 
czywistości przyświecały jego ame- 
rykańskim  inicjatorom, jakkolwiek 
woleli oni nie mówić o nich. 

Imperiałiści amerykańscy — pod- 
kreśła Izakow — nie potrafili przy 
pomocy „Planu Marshalla” odroczyć 
chwiłi wybuchu kryzysu ekonomicz- 
nego w Stanach Zjednoczonych, im- 
perialiści nie potrafili również zaha- 
mować wzrostu sił obozu demokracji 
i pokoju. 


Imperialiści amerykańscy szukają 
przeto gorączkowo nowych dróg. 4To 
talni dyplomaci" w Waszyngtonie po 
stanowili zreorganizować sojusz a- 
tlantycki i uczynić zeń swego rodza- 
ju filar „amerykańskiej hegemonii 
światowej”. Potwierdza to wypo- 
wiedź tygodnika amerykańskiego 
„Business Week”, który zapowiada 
„zwrot' w amerykańskiej polityce 
zagranicznej. Stany Zjednoczone nie 
będą więcej stawiały na „Plan Mar: 
shalla“ i unię europejską, gdyż — 
jak przyznają przedstawiciele amery 
kańscy w Paryżu — próby utworze- 
nia unii europejskiej na podstawie 
„Planu Marshalla” doprowadziły do 
impasu. Stany Zjednoczone będą od- 
ład stawiały na sojusz atlantvcki. 


Stwierdzając. że Stany Zjednoczo- 
ne zamierzają jeszcze bardzie: pod- 
kreślić militorny  charakier „Paktu 
Atlantyckiego”, [zakow cytuje po- 
nownie „Business Week”, który pi- 
sze, iż Słany Zjednoczone wywrą Sil 
ną presję na kraje Europy Zachod- 
niej w kierunku ich móilitarvzacji i 
przestawienia ich gospodarki na tory 
wojenne, Państwa Europy Zachodniej 
mają zwiększyć z korzyścią dla za- 
atlantyckich fabrykantów broni swe 
wydatki wojskowe Anglia — o co 


rządu polskiego werbowani są rów- | najmniej 125 milionów funtów szter* 


' nież małoletni obywatele DOJSCY. 


linaów rocznie, a Francia — o 100 mi 


.„sesa Francji 


| E o mm as m i la a é 


Komitetu Centralnego PZPR 
Warszawa (PAP) Komitet Ceniralny PZPR 


|komunikuje: 


W dniach 8 — 10-go maja odbyło się Ple- 
num Komitetu Centralnego Polskiej Zj edno- ` 
czonej Partii Robotniczej. 


Przewodniczący PZPR towarzysz Bolesław 
rut wygłosił na Plenum referat: »» Zaden- 


nia Partii w waice o nowe kadry 
mae tie sytuacji ogólnej‘. Następnie ' 
przewodniczący Centralnej Komisii Kontroli 
Partyjnej towarzysz Jóźwiak-Witold wygłosił 


referat: 


„Podstawowe zadamia 


w pracy CHK K P4‘, 


Po referaiach rozwi 


inęła się ożywiona dy- 


skusja, która ogniskowała się głównie dooko- 
ła nowych wytycznych polityki wysuwania, ` 
szkolenia, doboru i wychowania kadr. 


Plenum Komitetu 
również szereg uch 


Centralnego podjęło 
wał organizacyjnych. 


W skład Biura Politycznego wybrani zostali 
tow. Konstanty Rokosgowski i tow. Zenon. 
Nowak. Ponadto Plenum KC, powiększając 
liczbę sekretarzy, wybrało na sekretarzy KC 
Obrońców Pokoju nr 3 dzielnicy Gro|tfów, Mazura Franciszka, tow. Ochaba Edwar- 
da i tow. Nowaka Zenona. 


Schuman wypełnia testament Hitlera 


Rząd Bidault zamierza podporządkować 
przemysł francuski przemysłowi Zagłękia Ruhry 


GENEWA (PAP) Z Paryża dono- 
szą, że francuski minister spraw za- 
granicznych Schuman złożył na kon 
ferencji prasowej oświadczenie, w 
którym zakomunikował, iż rząd fran 
cuski postanowił „wystąpić z inicja- 
tywą w sprawie połączenia francus- 
kiego przemysłu stalowego i węglo- 
wego z przemysłem stalowym i wę- 
glowym Niemiec Zachodnich“, 

W kołach dziennikarskich przypo- 
mina się,' że rzecznicy Departamentu 
Stanu w ciagu ostatnich dwóch lat 
niejednokrotnie wysuwali pod adre- 

żądanie przyłączenia 


KMN 


przemysłu stalowego i węglowego w 
Alz: fii Lotaryngii do Zagłębia Ruh 
ry. Przypomina się równocześnie, -że 
również Hitler budował swój nózi- 
stowski „nowy ład“ w Europie na 
podstawie przyłączenia ciężkiego 
przemysłu Francji oraz francuskich 
kopalń rudy do Zagłębia Ruhry. 
Oświadczenie Schumana zostało o- 
głoszone prawie bezpośrednio po kon 
ferencji Achesona z Schumanem. 
Prasa popierająca rząd nie ułty- 
wa, że deklaracja Schumana została 
opracowana w Waszyngtonie, a z 
w Paryżu. + 


„Planu Marshalla" 


WYW AEPA OOOO OORA HAVOTIR 


o londyńskiej konferencji trzech ministrów 


liardów Aranków. 

Nawiązując do rozpoczynającej się 
11 bm. konferencji ministrów spraw 
zagranicznych USA, Anglii i FE uncji, 
autor komentarza stwierdza, że reor- 
aanizacja bloku atlantyckiedo będzie 
głównym przedmiotem wysiłków dy- 
plomacji amerykańskiej w Londynie. 
Jost przy tym rzeczą charakterystycz 
ną, że europejskim trzonem zreorga- 
nizowanego bloku mają stać się 
Niemcy Zachodnie, 

Niemcy Zachodnie, w których na- 

dal panoszą się monopoliści niemiec- 
cy — wczorajsi hitlerowcy, mają ode 
grać rolę kośćca sojuszu atlantyckie- 
go w Europie. Jest to najbardziej 
wymowna ilustracja do planów dy- 
płomacji amerykańskiej. 
i W myśl planów departamentu sta- 
nu USA — pisze dalej lzakow — u 
czestnicy  zreorganizowanego bioku 
atlantyckiego mają zrezygnować z 
resztek swej niezależności i suweren 
ności oczywiście na rzecz Stanów 
Zjednoczonych. 

Pisząc o przeciwieństwach miedzy 


imperialistami -autor komentarza pod 
kreśla, że za kulisami konferencji 
londyńskiej niewątpliwie toczyć się 
będzie ostra walka. Nie potrafią tego 
ukryć ani pompatyczne przemówie- 
nia, ani wypolerowane komunikaty. 

Główna walka — pisze Izakow — 
rozegra się w Londynie między Sta- 
nami Zjednoczonymi a Anglią. Jeśli 
chodzi o koła rządzące Francji, to 
działając w zasadzie w myśl dyrek- 
tyw amerykańskich, spróbują one wy 
korzystać sprzeczności angło-amery- 
kańskie dla własnych korzyści. 

W zakończeniu Izakow podkreśla, 
że niezależnie od wyników konferen- 
cji gorączkowa krzątanina podżega- 
czy wojennych wokół wszelkiego ro- 
dzaju agresywnych sojuszów i blo- 
ków nie ma żadnych szans powodze- 
nia. Nie uratowała ich ona przed po- 
rażkami w przeSzłości, nie uratuje 
przed fiaskiem również w przyszłości. 
Bankructwo „Planu Marshalia' i 
związanego z nim systemu sojuszów 
jest złą przepowiednią dla projektów 
nowego wydania bloku atlantyckiego 


Potężna demonstracj 
przed ambasadą 


LONDYN (PAP). W czasie pobytu 
sekretarza stanu USA  Achesona w 
Londynie, odbyła się demonstracja 
kobiet brytyjskich przed ambasadą 
amerykańską. Kobiety Londynu uda 
ły się do ambasady, by wręczyć pis- 
mo, domagające się utrzymania po- 
koju. W pobliżu siedziby ambasady 
delegacja została zatrzymana przez 
policje, 

„To nie Niemcy hitlerowskie i nikt 
nie ma prawa zabronić chodzenia po 
ulicy!" — odpowiedziały kobiety po- 


SEKRETARIAT 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 


| komunikuje, że siedziba i lego znajduje sie 
| w gmachu 


ORZZ w Łodzi, ul. 


yama, 


pokój 104, telefon Nr 258-54 


a kobiet brytyjskich 


USA w Londynie 


| licjantom Jednakże polieja pozwoli 
ła jednej tylko przedstawicielce de- 
legacji wejść dó gmachu i wręczyć 
pismo. Oczekujące na ulicy kobiety 
rozwinęły transparenty. na których 
widniały napisy: „Nie puścimy na: 
szych synów na nową rzeź!” „Janke 
si w Anslii—to znaczy bomhy na An 
glie!“ „Żądamy zakazu broni atomo- 
wej!“ 

Policjanci wyrwali kobietom tran 
sparenty i zniszczyli je. W odpowie= 
dzi kobiety wzniosły okrzyk: „My 


chcemy pokoju!* 


"GR 


Traugutta Nr 18, 
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Narody głosuj 


Piebiscyt pokoju,  ogarniający 
wsśrystkie narody świata, jest do- 
woódem dalszej aktywizacji mas lu- 
dowych, broniących sprawy pokoju. 

Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, żądającym 
zakazu użycia broni atomowej, prze 
widuje olbrzymią w swym zasięgu 
pracę uświadamiającą. Zwolennicy 
pokoju uważają za swój najważniej 
szy obowiązek tłumaczyć wszyst- 
kim, kto pragnie rozpętać nową woj 
nę i kto ponosi odpowiedzialność 
za przygotowania do nowej wojny. 

Tłumacząc przyczynę i charakter 
wojen, bojownicy pokoju demasku 
dą jednocześnie oszukańczy chwyt 
imperialistów, twierdzących, że woj 
na jest rzekomo nieunikniona. 

W naszych czasach, gdy kapita- 
lizm nie jest już jedynym syste- 
mem gospodarczym, gdy istnieje 
potężny Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej — ostoja po% 
koju — gdy siły socjalizmu i demo 
kracji coraz bardziej wzrastają, gdy 
zwolennicy pokoju na świecie co- 
raz bardziej się jednoczą, istnieją 
realne możliwości sparaliżowania 
zbrodniczych planów podżegaczy wo 
jennych. 

Przeprowadzenie akcji zbierania 
podpisów wymaga od wszystkich bo 
jowników pokoju w całym świecie, 
a szczególnie w Stanach Zjednoczo 
nych, Anglii, Francji I Włoszech ma 
ksymalnego natężenia sił, odwagi, 
inicjatywy. 

Olbrzymia siła przyciągania ape- 
lu Stałego Komitetu jest już wido 
cna. Apel spotkał się z gorącym 
uznaniem wszystkich uczciwych lu 
dzi na świecie. Pod apelem Stałego 


Komitetu Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju znajdują 
się podpisy najwybitniejszych u- 


czonych, jak Fryderyka Joliot - Cu 
rie, angielskiego profesora Johna 
Bernala, światowej sławy pisarzy, 
artystów, działaczy związkowych, 
duchownych. Podpisy pod apelem 
symbolizują jedność narodów wszy 
stkich krajów i kontynentów, potę- 
piających wojny zaborcze, piętnują 
cych tych, co spisknją przeciwko po 
kojowi. 


Masowe zbieranie podpisów odby 
wa się w wielu krajach. Akcja zbie 
rania podpisów rozwija się w Ru- 
munii, Bułgarii, Albanii, w Mongol 
skiej Republice Ludowej. Na Wę- 
grzech zakończyła się już ona ze- 
braniem ponad 7 milionów podpi- 
sów; objęła więc całą dorosłą lu- 
dność kraju. W Bułgarii zebrano po 
nad 5 mil. głosów. Apel Sztokholm 
ski znalazł silny oddźwięk wśród 
pracującej ludności Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Coraz szer 
sze rozmiary przybiera akcja zbie- 
rania podpisów w Chinach. 


wśród mas ludowych krajów kapi- 
talistycznych. We Francji organiza” 
cja „Bojowników o wolność i po- 
kój” zwróciła się z wezwaniem do 
wszystkich organizacji demokratycz 
nych, by wydrukowały i rozesłały 
dziesiątki milionów egzemplarzy A 
pelu, które są już przekazywane 
każdej rodzinie. 

Zarządy miast 60  prowincjonal- 
nych ośrodków we Włoszech już 
głosowały za żądaniem zakazu bro 
ni atomowej, wysuniętym przez Sta 
ły Komitet Wszechświatowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. W naj- 
bliższych tygodniach będą zwołane 
konferencje prowincjonalne Komi 
tetów Obróńców Pokoju w Me- 


a za pokojem! 


Wielki entuzjazm wywołał Apel | diolanie, w Neapolu i w wielu in- | biety i młodzież. Międzynarodowa 


nych miastach. Takie konferencje 
odbędą się w całych Włoszech. 

Zbieraniem podpisów w Stanach 
Zjednoczonych kieruje Narodowy 
Komitet Amerykańskiej Konferen- 
cji Związkowej w Obronie Pokoju, 
który mieści się w Chicago, Związ- 
ki zawodowe w Chicago zorganizo- 
wały w tym celu specjalne komite 
ty. W jednym z ośrodków przemy- 
słu stalowego w stanie Jndiana 
związki zawodowe zebrały już 15 
tys. podpisów. 

W Niemczech Zachodnich w cią- 
gu kilku dni podpisało się pod Ape 
lem przeszło 100 tys. osób. 

Wielką rolę w akcji zbierania pod 
pisów pod Apelem odgrywają ko- 


Demokratyczna Federacja Kobiet o 
publikowała oświadczenie, w któ- 
rym w imieniu 80 milionów kobiet 
zjednoczonych w Federacji przyłą- 
cza się do Apelu Światowego Komi 
tetu Obrońców Pokoju, Światowa 
Federacja Młodzieży Demokratycz- 
nej, jednocząca 60 milionów młodzie 
ży 14 krajów, przyłączyła się do Ape 
lu i podpisała się pod nim w imienin 
swoich członków. 

W czasie zbierania podpisów pow 
stają wciąż nowe i nowe komitety 
obrony pokoju w przedsiębior- 
stwach, w miastach I wsiach. Mi- 
liony „podpisów stwierdzą niewzru- 
szoną wolę narodów zdecydowanych 
obronić pokój. K, M. 


Łódź skupia siły 


w walce 6 uir 


walenie pokoju 


Z eałego kraju napływają meldunki o szybkim i żywiołowym 


rozwoju ruchu obrońców pokoju, 


o powstawaniu coraz to nowych 


komitetów obrońców pokoju w miastach, wsiach i osadach, © przy” 


gotowaniach do akcji zbierania 
również skupia swe siły w walce 


W Łodzi i województwie łódzkim 
powstały już tysiące komitetów. o- 
brońców pokoju. Istnieją one już w 
trzech czwartych gmin i gromad, 
Powstały również komitety miejskie, 
powiatowe, a w Łodzi, komitety 
dzielnicowe, obwodowe i blokowe. 
Młodzież tworzy komitety szkolne w 
starszych klasach od 4 klasy wzwyż 
oraz komitety uczelniane w wyż 
szych uczelniach i hufcowe w huf- 
cach SP. 

W ruchu obrońców pokoju biorą 


Lud francuski staje w obronie 


wielkiego uczonego prof. Joliot-Curie 


PARYŻ w maju. 

Z całej Francji, z wszystkich za- 
kątków świata napływają dowody 
sympatii dla prof. Joliot „ Curie, 
usuniętego przez rząd Bidault ze sta 
nowiska Wysokiego Komisarza do 
Spraw Energii Atomowej. Otrzymu- 
je on setki listów z wyrazami sot- 
darności od najwybitniejszych przed 
stawicieli świata nauki, literatury i 
sztuki, Wszyscy uczciwi intelek- 
tualiści francuscy dają wyraz swego 
przywiązania į szacunku dla jednego 
z najwybitniejszych przedstawicieli 
myśli francuskiej, który padł ofiarą 
haniebnej decyzji rządu francuskie- 
go. 


Francuzi od razu zrozumieli sens 
decyzji, wymierzonej przeciw wiel- 
kiemu uczońnemu i patriocie += prof. 
Joliot „ Curie, Odsunięcie prof, Jo- 
liot - Curie od badań atomowych 
obnażyło całą służalczość, z jaką 
rząd francuski podporządkowuje się 
żądaniom imperializmu amerykań- 
skiego, zrozumiane zostało jako dal- 
szy krok w polityce przygotowań wo 
jennych. Prasa nowojorska na żoł: 
dzie podżegaczy wojennych od daw- 
na domagała się usunięcia prof. Jo- 
liot - Curie. Pośpiech, z jakim rząd 
francuski przychylił się do tego żą- 
dania, nie uszedł uwagi Francuzów. 
Wszyscy zrozumieli, że prof. Joliot = 
Curie usunięto ze stanowiska Wyso- 
kiego Komisarza "do Spraw Energii 
Atómówej, ponieważ konsekwentnie 
odmawiał oddania swej wiedzy na 
usługi podżegaczy wojennych, przy- 
gotowujących wojne przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 


Dzień Zwyciestwa 


Artykuł gen. Czujkowa w „Prawdzie“. 


W zamieszczonym na łamach 
„Prawdy“ artykule pts „Dzień 
Zwycięstwa” generał armii, W. 
Czujkow, pisze, źe podczas gdy 
Związek Radziecki, realizując 
konsekwentnie uchwały  pocz- 
damskie, stara się przekształcić 
Niemcy z byłego agresora, z nie 
bezpiecznego ogniska wojny w 
jeden z kamieni węgielnych gma 
chu pokoju w Europie, to impe 
łialistom anglo = amerykańskim, 
pkupującym strefy zachodnie 
Niemiec przyświecają zgoła inne 
cele. Na okupowanym teryto- 
rium tworzą oni bazę dla reali- 
zacji swych agresywnych  pla- 
nów, Łamiąc uchwały poczdam- 
skie od pierwszej chwili ich pod 
pisania, - mocarstwa zachodnie 
wkroczyły na drogę separaty- 
stycznych działań w celu rozbi- 
cia jedności Niemiec, odbudowy 
monopolistycznych koncernów, u 
trzymania klasy junkrów ji 
obszarników, odbudowy poten 
cjału wojennego i podporządko” 
wania całej gospodarki Niemiec 
Zachodnich interesom imperiali 
stycznej ekspansji bloku anglo = 
amerykańskiego. 

Niemcy Zachodnie, w myśl pla 
nów  anglo amerykańskich 


podżegaczy wojennych, mają się 
stać nie tylko arsenałem wojen 
nym i bazą przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, lecz 
również głównym dostawcą mię 
sa armatniego dla imperialistycz 
nych awantur w Europie. 

We wszystkich tych rachubach 
nie uwzględnia się jednak woli 
gospodarza kraju — narodu nie 
mieckiego. 

Mając przed oczyma przykład 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, rozwój jej postępowych 
sił demokratycznych, jej sukce- 
sy gospodarcze i polityczne, na- 
ród niemiecki przekonuje się, 
jak wspaniałe wyniki może dać 
niezachwiana i konsekwentna 
realizacja uchwał poczdamskich. 

W 'całym kraju wzrasta i krze 
pnie Narodowy Front Niemiec 
demokratycznych. i 

Autor podkreśla, że zwycięs- 
two Armii Radzieckiej, nad fa- 
szyzmem zmobilizowało również 
i w Niemczech siły ludowe do 
walki przeciwko uciskowi i u- 
jarzmienin. Siły te znajdują o- 
parcie i pomoc w potężnym obo 
zie demokracji i socjalizmu, na 
którego czele stoi Związek Ra- 
dziecki. 


W czasie obrad XII Kongresu 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
prof. Joliot -. Curie oświadczył, że 
nie odda ani cząstki swej wiedzy na 
prowadzenie wojny przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu, 

Oświadczenie to, przynoszące za- 
szczyt największemu uczonemu Fran 
cji, jednemu z najwybitniejszych u- 
czonych świata i przyjęte owacyjnie 
przez delegatów kongresu, zastało 
przez francuską prasę zmarshallizo= 
waną oraz prasę amerykańską wy” 
korzystane jako pretekst do zażąda- 
nia natychmiastowego usunięcia 
prof. Joliot - Curie z zajmowanego 
stanowiska, 

Reskcyjna prasa francuska nie 
jest w stanie ukryć prawdziwego 
znaczenia tej decyzji. Dzienniki bez 
najmniejszych osłonek piszą, że przy 
obecnej polityce zbrojeń i przygoto- 
wań wojennych obecność uczonego 
— komunisty w kierownictwie ba- 
dań atomowych nie mogła być tole- 
rowana przez Amerykanów. Dzien- 
nik „Combat*”, który trudno było by 
nazwać dziennikiem postępowym, pi 
sze: „Jeżeli potępia się tego uczone- 
go za to, że oświadczył, iż nie będzie 
współpracował z uczonymi amery- 
kańskimi przygotownjącymi wojnę, 
oznacza to, że z zimną krwią uwzglę 
dnia się możliwość wzięcia udziału 
w wojnie, że działa się jedynie nod 
kątem przygotowania wojny, pod 
kątem 'wzięcia udziału w niej po 
stronie obozu amerykańskiego", 

Przedstawiciele Francuskiej Partii 
Komunistycznej w Zgromadzeniu 
Narodowym w swoich wystąpie- 
niach podkreśliji istotny sens odwo- 
lania prof, Joliot - Curie. W całej 
Francji, a w szczególności w Pary- 
żů podczas pochodu 1-majowego mi- 
liony Francuzów żądały anulowania 
haniebnej decyzji. W ciągu następ- 
nych dni na znak protestu przeciw» 
ko usunięciu prof. Joliot - Curie w 
licznych fabrykach nastąpiły przer- 
wy pracy, Klasą robotnicza 
Francji dała wyraz swemu stanowi- 
sku na łamach organu CGT., Fala 
protestów, której początek dało gro- 
no bliskich współpracowników prof. 
Joliot - Curie objęła dziś wszystkie 
warstwy narodu we Francji, Śmiało 
można powiedzieć, że nie ma we 
Francji uczonego godnego tego imie- 
nia, który by nie zaprotestował prze 


Pamięci żołnierzy radzieckie 


poległych w walce 


wyzwolenie Polski 


Ludność woj. warszawskiego złożyła hołd swoim wybawcom 


WARSZAWA (PAP). — W pią. 
-tą rocznicę wiekopomnego zwy” 
cięstwa Armii Radzieckiej nad 
hordami hitlerowsko _ faszystuw- 
skich najeżdźców, wielotysięczne 
rzesze mieszkańców woj. war- 
szawskiego złożyły hołd pamięci 
żołnierzy Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, poległych w 
walkach o wolność Polski 1 lep- 
sze jutro narodów. Składając 
hołd bohaterom Armii Radziec- 
kiej i Wojska Polskiego ludność 
woj. warszawskiego manifestowa 
ła swą wdzięczność dla Związku 
Radzieckiego i wolę utrwalenia 
pokoju. 

W GARWOLINIE  kilkutysięczny 
pochód z pocztami sztandarowymi í 
wieńcami, na któregó czele kroczył 
wiceminister Pracy i Opieki Społecz- 
nej Zawadzki, przedstawiciel KW 
PZPR, pós. Lipiec, przedstawiciel Ar- 
mii Radzieck.ai, ppłk. Ninow, ofice- 


rowie, podoficerowie i żołnierze Woj 
ska Polskiego oraz reprezentanci miej 
scowych organizacji politycznych, za 
wodowych i społecznych — przecią- 
gnął na cmentarz wzniesiony przy 
głównej drodze Warszawa — Lublin. 


Wiceminister Zawadzki w wygło- 
szonym przemówieniu podkreślił m. 
in, że naród polski, który 5 lat temu 
odzyskał wolność dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej, jednoczy się dziś 
ze wszystkimi narodami miłującymi 
pokój wokół Związku Radzieck'ego i 
genialnego wodza mas pracujących 
całego świata, Generalissimusa Sta- 
lina w walce o trwały pokój 1 szczę- 
ście wszystkich narodów. 

W uroczystości otwarcia cmentarza 
poległych żołnierzy radzieckich w 
BOLĘCINIE koło Płońska, wzięły m» 
dział wielotysięczne rzesze mieszkań 
ców powiatu płońskiego, 

Do zebranych tłumów przemawiali: 


wiceminister Poczt i Telegrafów, ob. 
Ładosz oraz przedstawiciel Armii Ra- 
dzieckiej kpt. Smirnow. 

Na uroczystość w MAKOWIE przy 
byli m. in.: minister Poczt i Telegra- 
fów, ob. Szymanowski, wojewoda 
warszawski, ob. Dura i delegat Armii 
Radzieckiej mjr. Szewczenko. 


Ponad $-tysięczna rzesza mieszkań" 
ców Makowa i okolicznych wsi zado. 
kumentowała w piątą rocznicę histo- 
rycznego zwycięstwa nad faszyzmem, 
jak żywą, jak bliską sercu każdego 
Polaka jest pamięć o naszych wyzwo 
licielach — żołnierzach Armil Ra- 
dzieckief. 


Na uroczystościach w PUŁTUSKU 
obecni byli m. in.: wiceminister O- 
światy, dr Jabłoński, przedstawiciele 
miejscowych władz oraz tłumy oko 
licznej łudnóści, Na grobach żołnie- 
rzy radzieckich złażónn lirzne wień- 
ce i kwiaty, 


ciwko decyzji, której ofiarą padł 
prof. Joliet - Curie, 
* Prof. Joliot - Curie jest bowiem 
me tylko jednym z najwybitniej- 
szych uczonych XX wieku. uczonym, 
który w 1934.r. odkrył sztuczną ra- 
dioaktywność, zjawisko, które stało 
się podstawą wszystkich później- 
szych odkryć w dziedzinie rozkładu 
jądra atomowego, lecz również wiel- 
kim patriotą, otoczonym powszech- 
nym szacunkiem Francuzów. 

Fryderyk Joliot - Curie w 1940 ro- 
ku przechowywał ciężką wodę, nie- 
zbędną dla fabrykacji stosu atomo- 
wego, Dzięki jego patriotyzmowi ni- 
gdy nie dostała się ona do rąk hitle- 
rowców. Dzięki prof. Joliot - Curie 
Niemcy hitlerowskie nie były w sta- 
nie wyprodukować bomby stomo- 
wej. 

Podczas okupacji, aczkolwiek przy 
naglany, prof. Joliot - Curie odmó- 
wił wyjazdu do Anglii lub Stanów 
Zjednoczonych. Wolał zostąć z pa- 
triotami walczącymi przeciwko oku- 
pantowi, dzielić ich trudy I niehbez- 
"pieczeństwa, Był on jednym z zało- 
życieli Frontu Narodowego, którego 
został przewodniczącym. Wziął rów- 
nież czynny udział w, organizowaniu 
oddziałów Wolnych Strzelców i Par- 
tyzantów, które były główną siłą Ru 
chu Oporu. Przez cały czas trwania 
wojny w laboratorium prof. Joliot - 
Curie fabrykowano amunicję i środ- 
ki wybuchowe dla patriotów. W 1942 
roku, gdy hitlerowcy  pkunpowali 
Francję i Europę, prof. Joliot ~ Ou- 
rie wstąpił do Francuskiej Partii Ko 
munistycznej, Zrobił to, ponieważ, 
jak oświadczył przed paroma tygo- 
dniami z okazji 50 rocznicy urodzin, 
chciał w razie wpadnięcia w ręce 
hitlerowców umrzeć jako komunista. 

Fryderyk Joliet « Curie, człowiek, 
który przy bardzo ograniczonych 
możliwościach materialnych, skon- 
struował pierwszy francuski stos 


'ORZZ w Łodzi tow. 


atomowy, jest już ód roku przewod 
niczącym wiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Prof. Joliot „ Cu- 
rie pierwszy podpisał Apel, żądający 
zakazu broni atomowej i uznania za 
zbrodniarza wojennego rząd, który 
pierwszy jej użyje. 

Uderzając w prof, Jollot - Curie, 
podżegacze wojenni 1 ich lokaje 
chcieli uderzyć w Pokój, Ale obroń- 
cy pokoju we Francji zdwoją wysił- 
ki dla zmobilizowania ludu trancu- 
skiego przeciwko atomowym szan- 


tażystom, 
Georges Soria. 


podpisów pod Apelem Pokoju. Łódź 
o utrwalenie pokoju. 


udział szerokie rzesze ludności nasz6 
go miasta i województwa —— robotni 
cy, chłopi, inteligenci, ludzie nanki 
i sztuki, młodzież, kobiety i księża — 
bezpartyjni i członkowie partii poł- 
tycznych — wszyscy obywatele, któ. 
rym droga jest nasza ojczyzna, na 
sza przyszłość. 

W chwili obecnej czynione są przy 
gotowania do masowego zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim. 
W najbliższych dniach dziesiątki ty” 
sięcy agitatorów pokoju obchodzić 
będą mieszkania w miastach nasze” 
go województwa, Otrzymają onk od- 
powiefnie legitymacje oraz listy, za 
wierające tekst apelu, który wszys 
cy podpiszemy. 

Każdy, kto będzie składał swój 
podpis winien czynić to tz pełnym 
zrozumieniem i przekonaniem. Obo- 
wiązkiem „trójek“ agitatorów jest 
uświadomienie obywateli o celu i za” 
daniach ruchu obrońców pokoju i © 
akcji składania podpisów. Agitatorzy 
pokoju muszą wyjaśnić wszelkie 
wątpliwości i rozwiać niejasności, 

EOT GR 

Wczoraj w Okręgowej Radzie 
Związków Zawodowych w Łodzi od- 
było się plenum Wojewódzkiego Ko» 
mitetu Obrońców Pokoju. Powołano 
sekretariat Komitetu, który praco” 
wać będzie w lokalu ORZZ, ul. Tran 
gutta 18. Pod ten adres winni się 
zgłaszać wszyscy ci, którzy chcą m” 
zyskać bliższe informacje, dotyczą” 
ce ruchu obrońców pokoju, 


Odczyt tow. posła Pokory w Łodzi 


odz, 17 w sali 
Wojciech Poko- 
ra, prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, poseł na Sejm i członek 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju wygłosił odczyt o uchwałach sesji 
sztokholmskiej Stałego Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 


Odczyt poprzedziło krótkie zaga- 
jenie tow. Andrzejaka, przewodniczą 
cego Miejskiej Rady Narodowej, 

Tow. Pokora omówił sytuację eko 
nomiczną i polityczną krajów budują 
cych socjalizm i krajów kapitalistycz 
nych. Wskazał na stały rozwój go- 
spodarczy i wzrost dobrobytu w kra- 
jach demokracji ludowej i na stałe 
pogłębianie kryzysu w krajach paktu 
atlantyckiego. Wzrastające trudności 
ekonomiczne i polityczne, jakie napo 
tykają imperialiści, zmuszają ich do 
szukania ratunku na drodze przygo- 
towań propagandy wojennej. Mówca 
przytoczył tu, jako przykład, spra- 
nozdania delegatów z państw „kaði=- 
talistycznych na  międzynnrodową 


Dnia 10 maja o 


konferencję nauczycieli w Pradze. Ze 
sprawozdań tych wynika, że w szkol 
nictwie w państwach paktu atlanty« 
ckiego odczuwa się ogromny nacisk 
propagandy wojennej. Do progra- 
mów i podręczników szkolnych są- 
czy się tam nacjonalizm i faszystow 
skie teoryjki — czyli to, eo było 
pożywką hitleryzmu. i 


W dalszym ciągu swego referatu 
tow. Pokora omówił uchwały sztok» 
holmskie, apelując do zebranych o 
skupienie wysiłków w walce w obro 
nie pokoju. 

Po odczycie zebrani wznosili okrzy 
ki na cześć Wielkiego Wodza obosu 
pokoju i postępu, Chorążego Pokoju 
— Towarzysza Stalina. Skandowano 
słowa: Po - kój, Sta - lin, Po - kój! 
Zebrani, wśród których znaczny pro- 
cent stanowiła młodzież i kobiety, 
opuszczali salę odczytową pełni en- 
tuzjazmu dla sprawy walki o pokój 
i z niezłomną wiarą w zwycięstwo 
obozu pokoju ze Związkiem Radzie- 
ckim na czele. 


Siły postępu i pokoju zatriumfują! 


Masy pracujące całego świata obrócą wniwecz plany imperializmu 
Obrady dwunastu departamentów branżowych ŠFZZ 


BUDAPESZT (PAP). W środę roz- 
poczęły się tu obrady dwunastu mię 
dzynarodowych departamentów bran 
żowych, wchodzących w skład Świa 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych. Reprezentowane są mianowi= 
cie międzynarodowe zrzeszenia zwią 
zkowe, obejmujące pracowników: 
przemysłu metalurgicznego, szkolnie 
twa; poczt, telegrafów i radia, prze- 
m,słu górniczego, skórzanego i fu- 
trzarskiego, spożywczego, gospodar- 
ki rolnej i leśnej, przemysłu włókien 
niczego „i odzieżowego, transportu 
morskiego i rzecznego, przemysłu bu 
dowlamego, transportu lądowego i 
powietrznego oraz przemysłu chemi- 
cznego i pokrewnych mu gałęzi, 

Do prezydium weszli: przewodni. 
czący ŚFZZ di Vittorio, sekretarz ge 
neralny ŚFZZ Lonis Saillant, sekre- 
tarz generalny Węgierskiej Centrali 
Związkowej Apro, sekretarz ŚFZZ 
Bolesław Gebert, członek delegacji 
radzieckiej Asłanow, delegat Chin 
Ludowych Liu Ming-y oraz przed- 
stawiciele Francji — Vallon i Au- 
stralii — Thornton, 

Przewodniczący ŚFZZ di Vittorio 
pozdrowił węgierskie związky zawo- 
dowe, rząd węgierski i przywódcę 
węgierskiej klasy pracującej Rakosi‘ 
ego, wyrażając przekonanie, że We- 
gierska Republika Ludowa, podobnie 
jak inne kraje ludowo - demokraty- 
cene, osiągnie dalsze sukcesy na dro 
dze do socjalizmu. 

Z kolei di Vittorio podkreślił wy- 
jąfkowe znaczenie obecnych obrad. 
Stanowią one rozpoczęcie nowego €- 
tapu działalności Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych zarówno 
w obronie praw mas pracujących na 
całym świecie, jak i w obronie za- 
grożonego pokoju, s 

Charakteryzując obecną sytuację 
międzynarodową mówca zwrócił u= 
wagę na nderzający kontrast mię- 
dzy niebywałym rozwojem gospodar 
ki ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wej, a wzrastającą depresją ekonomi 
czną kapitalistycznej części świata. 
Równócześnie następuje pod przewo 
dem Zwiążku Radzieckiego konsoli- 
dacja międzynarodówych sił poko- 
ju, podczas, gdy imperialiści anglo » 


amerykańscy wzmagają cynicznie 
przygotowania do nowej agresji. Im 
perialiści usiłują też osłabić jedność 
klasy robotniczej w skali krajowej i 
międzynarodowej. W tych warun- 
kach międzynarodowe zrzeszenia 
związków zawodowych, należące do 
ŚFZZ winny wiązać swą walkę w 
obronie praw demokratycznych, w 
obronie interesów gospodarczych i 
społecznych ludri pracy z walką w 
obronie pokoju przeciwko zakusom 
podżegaczy wojennych, 

Proletariat międzynarodowy pod 
przewodnictwem ŚFZZ — oświad- 
czył wśród hucznych oklasków di 
Vittorio — zdolny jest umocnić łą- 
czność klasy robotniczej z całą postę 
pową ludzkością, wywalczyć nowe 
zwycięstwa w interesie najszerszych 
mas pracujących całego świata, o- 
brócić w niwecz plany imperializmu 
doprowadzić do triumfu wszystkich 
sił pokoju i postępu, 


* * 


Na posiedzeniu delegatów zrzesze 


nia Związków Zawodowych Pracow= 
ników Przemysłu Włókienniczego í 
Odzieżowego, którego sekretarzem 
generalnym jest wicepreewodniczący 
CRZZ tow. Aleksander Burski, omó 
wióno zagadnienie nawiązania ści- 
ślejszej współpracy między poszcze” 
gólnymi związkami zawodowymi 
włókniarzy i odzieżowców, jak rów= 
nież sprawę przeniesienia doświad- 
czeń Związku Zawodowego Włók= 
niarzy Włoch na inne kraje kapita» 
listyczne. Tow Aleksander Burski 
złożył sprawocedamie z dotychczaso” 
wej działalności zrzeszenia, 

W obradach innych departamen- 
tów ŚFZZ biorą udział m. in, prze- 
wodniczący Zarządu Głównego Zwią 
zku Zawodowego Górników i wice 
przewodniczący Międzynarodowego 
Departamentu Górniczego Marian 
Czerwiński, kierownik sekretariatu 
Zrzeszenia Włókniarzy 1 Odzieżow= 
ców Pawłowski oraz przewodnicząs 
cy Związku Zawodowego Robotni< 
ków Rolnych Jacakowa, 


10 miln. 


BERLIN (PAP) — Kierownictwo 
Tawarzystwa Przyjaźni Niemiecko. 
Radzieckiej opublikowało oświadcze- 
nie, w którym stwierdza, że uroczy- 
stości z okazji Dnia Wyzwolenia — 
9 maja, stanowiły początek. wielkiej 
kampanii o pokój. 

8 mają, z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej prze 
prowadzono ponad 8 tysięcy wieców 
i zebrań, na których obecnych było 
około 1.850 tysięcy osób. Uczestnicy 
wieców zobowiązują się uroczyście w 
uchwalonych ręzolucjach do, zacieśnia 
nia przyjaźni ze Związkiem Radzie- 
ckim, do wzmacniania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i do walki 
o zawarcie sprawiedliwego traktatu 
pokojowego. ! 

+ 
G i 
Niemiecki Komitet Boiowników o 


a — u T 0 ES 


osób podpisało już Apel Pokoju 
w Niemczech Demokratycznych 


| Pokój komunikuje, że w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej powiększa 
się z każdym dniem liczba osób, skła 
dających podpisy pod Apelem Śztoke 
holmskim. W trzech prowincjach 
Niemieckiej Republiki Demokratycz* 
nej podpisało Apel Sztokholmski oko 
ło 10 milionów osób. 
| aj 


Prof, Joliot-Gurie weźmie udział 
w obradach Kongresu Pokoju 


w Wiedniu 
WIEDEŃ (PAP), — Prof. Joliot = 
Curie zapowiedział udział w Au- 
striackim Kongresie Obrońców Po. 
| PA który rozpozzmie się dnia 10 
czerwiva br. w Wiedniu, 
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Niedomagania organizacji partyjnej w PZPIG Nr 8 


"e. 
oO LPT TAPET PTY ETC 


Samouspokojenie 


osiągnietymi 
sukcesami 


nie pozwala dostrzec istniejących jeszcze braków 


Po ostatnich słowach tow. Boń- 
czyka zapanowała cisza. 

Tak, temu, co mówili tutaj towa 
Izysze — członkowie egzekutywy, 
dyrektor, przewodniczący rady — 
nie można zaprzeczyć. Organizacja 
partyjna przy PZPJG Nr. 8 zrobiła 
w ostatnich miesiącach „kawał ro- 
boty". Przecież wiadomo wszyst- 
kim, jak tu było dawniej, jak słabo 
pracował aparat partyjny „Ósem- 
ki“, jak mało bił się o produkcję. 
Przecież do niedawna jeszcze za- 
rówmo jakość jak i wykonanie pla 
na ilościowego  pozostawiały dużo 
do życzenia. 

— W kwietniu wykonaliśmy pla- 
ny ilościowe i jakościowe, wykona 
liśmy także plan eksportowy z nad 
wyżką — powiada tow. Szczepań- 
ski, dyrektor naczelny. Towarzysze 
spoglądają na siebie z zadowole= 
niem. I tak są upojeni ostatnimi 
sukcesami, że niechętnie mówią o 
tym, co jeszcze należy zrobić, na 
jakim odcinku wzmóc pracę. Ba, 
starają się nawet pominąć milcze- 
niem niektóre fakty lub zasłonić je. 
Po dłuższej rozmowie odnosi się 
wrażenie, że samokrytyka nie spo- 
tyka się tutaj z właściwym zrózu- 
mieniem. A szkoda, bo organizacja 
partyjna, bo kierownictwo Partii, 
przechodzi jeszcze obojętnie obok 


wielu spraw, wymagających kontro 
M, zainteresowania, interwencji. 


Tego nie można 
zaniedbać 

„Ot, taki chociażby szczegół, Tow. 
Bończyk, sekretarz organizacji par- 
tyjnej, nie potrafi dokładnie powie 
dzieć, w ilu procentach został wy- 
konany plan za kwiecień. Dlaczego? 
No, bo chociaż już mija pierwsza 


dekada maja, wydział planowania 
nie przysłał jeszcze sprawozdania. 
Tow. Bończyk nie otrzymuje co- 
dziennych wyników produkcji mi- 
mo, że w innych zakładach stosuje 
się z powodzeniem ten zwyczaj, 
pozwalający kierownictwu organi- 
zacji orientować się co dzień w pro 
dukcji i od razu pobudzać czujność 
na zagrożonych odcinkach. 

A oto drugi fakt: 

— PZPJG Łódź - Północ utrudnia 
ją nam pracę — skarżą się towarzy 
sze. I mają rację. Zakłady te bo- 
wiem tak wysoko oceniają swą pro 
dukcję, że  „Ósemka”* przyjmując 
od nich towar do wykończenia, 
stwierdza zwykle o wiele mniejszy 
od podanego odsetek „primy“. Róż- 
nica sięga czasem 20 proc. Nie po- 
mogły interwencje administracji. Ja 
koś. nie udało się dotychczas zała- 
twić tej sprawy „odgórnie“. 

No dobrze, a co na to organiza- 
cja podstawowa? Okazuje się, że 
nic. Zapomniała o tym, że w PZPJG 
Łódź - Północ też są partyjnicy, że 
można by i trzeba koniecznie zna- 
leźć z nimi wspólny język, omówić 
tę sprawę i wspólnymi siłami zli- 
kwidować istniejące między zakła- 
dami nieporozumienia. 


Trzeba mieć odwagę 
przyznać się do błędów 
Przed kilku tygodniami zamieści 
liśmy w „Głosie* artykuł, w któ- 
rym była mowa o słabo rozwinię= 
tym współzawodnictwie, o braku 
tablic, ilustrujących wyniki pracy 
poszczególnych tkaczy w PZPJG 
Nr. 8. Žie jest, że dotychczas braki 
te nie zostały naprawione, lecz zna 
cznie gorzej, że towarzysze, kiero- 


 Przystępujemy do zbierania podpisów 


Na froncie niedużego domku przy 
ul. Włodzimierskiej Nr. 25 widnieje 
napis: Komitet Obrońców Pokoju, 
Obwód II, Blok Nr 1. 

Jeszcze raz powtarza się ten sam 
napis, tylko mniejszy na drzwiach 
mieszkania tow, Machalskiego, pra 
cownika PSS-u, wiceprzewodniczą< 
go Blokowego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

Tow.  Machalskiego  zastajemy 
przy pracy. Wspólnie z przewodni- 
czącym Komitetu Blokowego tow. 
Krępowskim przepisują skład Komi 
tetu. Wśród 11 nazwisk znajduje 
się ob. Antoni Kowalski — bezpar 
tyjny robotnik z PZPW Nr. 6, tkacz 
z PZPB Nr. 4, tow. Domagała, przo 
downica pracy ob. Czajkowska i 
inni. 

— Od rana już bez przerwy przy 
chodzą ludzie, pragnący się podpi- 
sać pod Apelem Pokoju. Byli robo 


WŁ. Pawłowski 
doskonale zapowiada- 
' jący się racjonalizator 
z PZZPP Nr 2 


Imicy spieszący do pracy, urzędnicy. 

Komitet Blokowy Nr. 1 postano- 
wił sobie, że na swym terenie ak- 
cję składania podpisów przeprowa 
dzi w ciągu 3 dni. Do akcji tej jest 
już całkowicie przygotowany. Zor 
ganizowano ponad 30 „trójek poko 
ju“, które obejdą wszystkie miesz- 
kania na terenie bloku. Obsłużą one 
ulicę Włodzimierską, część uli- 
cy Śrebrzyńskiej i Ogrodowej, te- 
ren, który zamieszkuje ponad tysiąc 
osób, 


— Na naszych listach przyniesie 
my podpisy wszystkich dorosłych o 
bywateli naszego bloku — zapewnia 
ją agitatorzy — nasz blok w ten 
sposób udzieli odpowiedzi podżega- 
czom wojennym. 


wnicy organizacji podstawowej albo 
o tym nie wiedzą, albo też starają 
się tuszować te niedomagania. A 
tymczasem fakty są oczywiste. Ta- 
blice z wskaźnikami wykonania pla 
nu ilościowego, jak były tak i są 
„u urzędnika w kantorku“ — jak 
mówią tkacze. Plany zobowiązanio 
we nie zostały jeszcze doprowadzo- 
ne do krosien.  Współzawodnicitwo 
długofalowe także tylko „u urzędni 
ka“, a poza tym mało kto na ten te 
mat wie. Tkacze nie orientują się, 
kto i do czego się zobowiązał, nie 
wiedzą majstrowie. — A przecież 
majstrowie powinni pomagać „długo 
falowcom“ i odpowiadać za ich wy- 
niki. Wiszące na ścianach puste ga- 
blotki aż proszą się, żeby zamieścić 
w nich listę „długofalowców" i Wy- 
niki przez nich osiągnięte. Majster 
tow. Durski rozkłada ręce. „Nieraz 
już mówiłem o tym na naradach pro 
dukcyjnych i zebraniach partyj- 
nych“. 


Przed organizacią 
partyjną jeszcze moc 


pracy 

Tak, mówił o tym już dość da- 
wno. — Już przed miesiącem w 
protokóle z zebrania partyjnego 
jest uwidoczniona następująca wy- 
powiedź tow, Durskiego: — „Tkacz 
powinien pracować świadomie, wie 
dzieć, ile ma wyprodukować i ile 
wyprodukował. Dopiero wtedy bę- 
dzie odpowiedzialny za wyniki swej 
pracy“. — Słusznie mówił tow. Dur 


ski. Żle, że jako majster, partyjnik, 
nie bił się o tę sprawę aż do koń- 
ca. 


Protokóły mówią jeszcze o in- 
nych brakach. Że ciągle jeszcze zbyt 
mało porusza się zagadnień, zwią- 
zanych z produkcją, że nie stawia 
się konkretnych zadań przed agitato 
rami, grupowymi i mężami zaufa- 
nia, że nie opracowuje się metod 
zwalczania nieusprawiedliwionej nie 
obecności, która wynosi tu jeszcze 
około 1,5 procent, że zbyt małą o- 
pieką otacza się organizację oddzia 
łową tkalni, która w aparacie par- 
tyjnym „Ósemki* stanowi najsłab- 
szy punkt. 


a m 


Należy się spodziewać, że admi- 


K 


nistracja, kierownictwo partyjne i 
aktyw „Ósemki Bawełnianej* nle 
zamiedbają w przyszłości tych 


spraw i włożą dużo wysiłku w to, że 
by zlikwidować istniejące jeszcze 
braki. Można się tego spodziewać, 
sądząc po dotychczasowych osiągnię 
ciach załogi i organizacji partyjnej 
PZPJG Nr. 8, po poważnych zdo- 
byczach na odcinku produkcji. 
Towarzysze, którzy potrafili pod 
nieść ilość produkcji i w znacznym 
stopniu poprawić jej jakość, potra 
fią bez wątpienia „uzdrowić* współ 
zawodnictwo, zlikwidować nieu 
sprawiedliwioną nieobecność i usu 
naé wszystkie inne przeszkody, ha- 
mujące jeszcze pomyślną pracę za 
kładów i organizacji partyjnej, 


n PAL EN E 


17 m. 81 cm. amerykańskiej 


Brałem w tym tygodniu udział w 


przez Miejski Wydział Kultury i Sztuki. Ale, oczywiście, nie o tym chcę 
mówić, że ja brałem udział, to, uważacie mało ważne, ważne natomiast, że 
dzięki temu miałem okazję stwierdzić, jak wielkim powodzeniem cieszy; 
się literatura wśród naszej młodzieży. 
się ludzi przybyła do Ośrodka Propagandy Sztuki, aby posłuchać pięknych 
wierszy Tanka i Asiejewa, Broniewskiego i Lewina, Pasternaka i W oroszyłą 
Słuchali, wyrażali swoje ucz 


skiego. 
tatli ww czasie prelekcji, poświęconej 


kój, a po wieczorze zgłaszali szereg pytań i — jak to się mówi — kwestiły 
z których wynikało, że młodzież nasza b. głęboko interesuje się problea 


mami kultury, nauki i sztuki... 


Tak się złożyło, że po wieczorze literackim zabrałem się do wertowanią 
prasy i oto od razu wpadła mi w oko pewna wiadomość, świadcząca m 
dla odmiany — o zainteresowaniach młodzieży,., amerykańskiej. 


okazuje, wychowankowie, „wyższej 


urządzili sobie po prostu zawody pt. 
niewiarygodną odległość 17 metrów 


Ubolewamy nad „głębokimi“, bo 
sowaniami* młodzieży akademickiej 


terstwa między narodami, postępu i 


skim apelem obrońców pokoju, 


denci z uniwersytetów Yale, Los Angelos, Michigan i południowej Kalię 
fornii urządzili sobie pewien ciekawy konkurs. Myślicie może, że przedą 
miotem konkursu było jakieś zagadnienie z dziedziny nauki lub sztuki? 
Czytelniku — „nie bądź dzieckiem“, 
kulturalnej „wyższości“ ojczyw ny nieboszczyka Forrestala. 
jak to się mówi — „po myśli* szefów rządu USA, wdzięczni akademicy 


„prymus" wyższej uczelni z Yale, Jim Fuchs, który charknął ponoć na 


simy kierować pod adresem tych, którzy tej młodzieży nadają „wychowawą 
czy“ kierunek, tych (panów z Białego Domu i Departamentu Stanu USA 
którzy świecą przykładem, jeśli chodzi 0.. opluwanie. 


ciw tym krwawym plwaczom wymierzone są nasze podpisy pod sztokholma 


; Btr. 


i kultury 


wieczorze literackim, zorganizowanym 


Cała gromada młodych, uczących 


ucia rzęsistymi oklaskami, robili nów 
zagadnieniu literatury w walce o poa 


Jak się 
kultury”, „kultury zachodniej”, stua 


Nie na tym wcale się zasadza mit 
Zgodnie Í — 


„kto dalej splunie?". Rekord pobił 
i 8l centymetrów. 


aż głębi płuc sięgającymi „zainteres 
USA, ale oburzenie i wzgardę mua 


Opluwanie braw 
pokoju, kultury i cywilizacji, Przez 


E. Tam. 


Z myślą o przyszłości naszych dzieci 


złożymy podpisy pod Apelem Pokoju 


— mówią przodownicy pracy z fabryk łódzkich 


Trudno o bardziej szczere i proste wypowiedzi, f 
są na temat pokoju. Gdy chodzi o tę tak ważną sprawę, 


składane 


sprawę życia lub śmierci milionów ludzi, sprawę 


jak te, które 


cofnięcia wstecz 


kultury ludzkiej lub swobodnego jej rozwoju, sprawę naszego szczę 


ścia, spokoju i dobrobytu — to znikają wszelkie 


różnice zapatry”* 


wań politycznych, pryskają jakiekolwiek wahania, 

Każdy — młody i stary, robotnik i inteligent pracujący, uczony 
4 człowiek, poznający dopiero tajemnicę abecadła — wszyscy gotowi 
są do najwiekszych, poświęceń, aby tylko zapewnić ludzkości trwa 


ły p ok ój, 


Pony, co mówią na ten 
temat łódzey przodownicy pra- 
cy. Przenieśmy się na 
PZPW Nr 3, gdzie na jednej z sal 
pracuje tkacz-przodownik,. staruszek 
liczący 15 lat, tow. Edward Pędzie- 
ki, Tow. Pędzicki, który przeżył już 
w swoim życiu kilka wojen i wiele 
nieszczęść, nie może bez wzruszenia 
mówić o pokoju, ; 

— Jestem już stary i niewiele po- 
zostało mi lat życia. Lecz wychowa 
łem synów i córki, doczekałem się 
wnuków, Jestem szczęśliwy, gdy pa 
trzę na ich spokojny byt, na, przy” 
szłość, jaką gotuje im Polska Ludo 
wa. Widzę dobrze, jak z każdym ro- 
kiem zacierają się u nas ślady woj 
ny, jak coraz piękniejszy i potężniej 
szy wznosi się gmach naszej ojczy- 
zny. Wiem, że tak samo rozwijają 
się bratnie narody państw demokra 
cji ludowej. Wszyscy razem  stano- 
wimy niezwyciężoną siłę. Gdy wszys 
cy razem zbierzemy dziesiątki i set 


|ki milionów podpisów, z których każ 


Załoga PZPB i W Nr 22 | Kobiety biorą liczny udział 


deklaruje czynny udział w akcji zbierania podpisów 


Cała nasza załoga żywo zacho- 
wała w pamięci radosny, twórczy 
entuzjazm, który panował w fabry 
ce w okresie realizacji Czynu Ma- 
jowego. I teraz znów, w kilka dni 
po Święcie Pracy, przystępujemy 
do nowej, wspaniałej akcji, w któ 
rej. udział bierze dosłownie cała 
załoga — tak robotnicy partyjni, 
jak i bezpartyjni, kobiety i mło- 
dzięż, 

Na wezwanie Fabrycznego Komi 
tetu Obrońców Pokoju zgłosiło się 
ponad 150 towarzyszy, którzy Zor- 
ganizowali się w „trójki” dla zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim. Ci zaś, którzy bezpo- 
średnio nie będą zbierać podpi- 
sów, oświadczają, że wszędzie, 
gdzie się znajdą, w domu rodzin- 
nym, w sklepie, w tramwaju, bẹ- 
dą prowadzić agitację za składa- 
niem podpisów. 


— — 0 — — 


Dzieci szkół łódzkich 


— dla spółdzie 

Kilka dni temu młodzież łódz- 
kich szkół podstawowych, a mia- 
nowicie, szkoły Nr Nr 32, 33, 34 
i wieczorowej Nr 6 przekazała 


spółdzielni produkcyjnej w Kon- 
stantynowie nad Wartą (pow. ras 
domszczański) 30.448 złotych ne 


Ini produkcyjnej 
zakup książek do biblioteki spół- 
dzielczej. 
Dar łódzkiej młodzieży szkolnej 
jest jeszcze jednym wyrazem sta- 


le cementującego się sojuszu ro-|* 


botniczo+chłopskiego. 
. W. Krawczyk 
student U, Ł, 
i r DA 
s | å s£—-- 4a PRE 


Sprawa pokoju łączy wszystkich 
uczciwych ludzi świata w jeden 
wielki front Każdy z nas, kiero- 
wany najlepszymi intencjami, sta- 
nie się agitatorem pokoju. 


Józef Janicki i 
korespondent „Głosu” 
z PZPBIW Nr 22 


chwilę do; 


Tow. Edward Pędzicki 
z PZPW Nr 3 


| dy będzie potężną deklaracją o goto 
wości czynnej walki przeciwko woj 
nie, to podżegacze wojenni zmuisze” 
ni będą zastanowić się, zmuszeni bę 
dą zrezygnować ze swych zapędów 
wojennych. Dlatego też uważam, że 
akcja zbierania podpisów będzie 
wspaniałą manifestacją wszystkich 
Polaków.na rzecz pokoju. Z niecier- 
pliwością oczekuję tego momentu, 
gdy będę mógł złożyć swój . podpis 
pod Apelem Sztokholmskim. 

A oto, co mówi przodownik pracy 
z Zakładów Metalowych im. Strzel 
czyka, ZMP-owiec, kol. Janusz Ta- 
gowski: 

u= Gdy tylko dowiedziałem się, że 
na naszym oddziale organizują się 
„trójki“ do zbierania -podpisów na 
rzecz pokoju, pierwszy zgłosiłem się 
do nich. Uważam za zaszczyt wzię 
cie udziału w tej pięknej akcji. x 

— Już ja będę wiedział, co powie- 
dzieć, jak przekonać wszystkich mie 
szkańców mojego obwodu, by złoży 
li swe podpisy. Bo to przecież nie 
sztuka zebrać większą czy mniejszą 
ilość podpisów. Nasze zadanie pole- 
ga na tym, żeby ludzie ci podpisy- 
wali się z całą świadomością, żeby 
każde nazwisko wyrażało zdecydo- 
o i nieugiętą wolę obrony poko- 
u. 


w pracach „trójek pokoju“ 


Słowo „Pokój” od kilku dni jest 
stale na ustach pracowników na- 
szej instytucji. Mówią o nim nasi 
aktywiści partyjni 1 związkowi, 
członkinie Ligi Kobiet, TPPR i in- 
„nych organizacji masowych. Każ 
da organizacja pragnie bowiem 
wziąć jak najliczniejszy udział w 


Brak pracy kolektywnej 
w Szkole Techniczno —Przemysłowej 
Kto wchodzi w skład Komisji Kwalifikacyjnej 


Kilka miesięcy temu na mocy 
rozporządzenia Rady Ministrów zo 
stał przyznany specjalny dodatek 
przemysłowy nauczycielom $zkół 
zawodowych — wybitnym fachow 
com w swej dziedzinie. - Dodatek 
ten przewidziany został również 
dla części personelu naszej szkoły 
i wywołał zrozumiałe zaintereso- 

-mwanie. Nauczyciele interesowali 
się tym, komu zostanie on przy- 
dzielony, kto wejdzie w skład ko- 
misji kwalifikacyjnej, decydującej 
o przyznaniu dodatku. 


Od czasu, gdy dotarła do nas 


wiadomość o przyznanych dodat- 
kach, minęło sporo czasu. Po- 


'wszechnie znana jest już. lista 
tych, którym został on przyznany, 
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lecz, jak dotąd, tajemnicą otoczo- 
ny jest skład komisji, która o przy 
znaniu dodatku decydowała. Fak- 
tem jest bowiem, że w pracach 
komisji nie brała udziału ani or- 
ganizacja partyjna, ani rada peda. 
gogiczna, ani koło związkowe, 

, Pracownicy nasi nie kwestionu- 
ją faktu przyznania niektórym 
naszym pracownikom dodatku 
przemysłowego, słusznie jednak 
uskarżają się na brak kolektyw- 
nej pracy dyrekcji z organizacją 
związkową i partyjną. Ta sytuacja 
powinna ulec u nas możliwie szyb 
ko radykalnej zmianie. 

- K. Przychodnia 
korespondent „Głosu” z PSTP 


akcji zbierania podpisów pod Ape 
lem Sztokhołmskim, 

I tak na wezwanie Zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju do 
pracy w „trójkach” zgłosiło się 
114 osób, w czym dużą część sta- 
nowią kobiety. One bowiem — 
matki i żony — swą szczerą, go- 
rącą wolą utrzymania pokoju naj- 
lepiej potrafią zaagitować dla 
sprawy pokoju, wszystkich jesz- 
cze dostatecznie nieuświadomio- 
nych. 

J. M. Mielczarek 
korespondent „Głosu” 
z CZPJ-G 


W spółdzielni pro 


| 


Tow. Janusz Tagowski 
z Z. M. im. Strzelczyka 


— Młody jestem, ale porządnie do 
kuczyła mi ostatnia wojna. Na swo- 
im nieszczęściu, na nieszczęściu wie 
lu milionów ludzi wykształciła się u 
mnie świadomość: nie będzie wojny, 
jeśli nie będą jej chcieli ludzie pra» 
cy, jeśli pokrzyżują zbrodnicze płany 
podżegaczy wojennych." 


* * 

Ob. Władysława Księżak jest 
tkaczką w PZPB im. Stalina. Ob. 
Księżak jest hezpartyjna, lecz wska- 
zania naszej Partii wypełnia skru* 
pulatnie. Jest przodownikiem pracy, 
aktywistką Ligi Kobiet, wie, dla ko 
go pracuje i do czego dąży cała kla 
sa robotnicza, 

— „Chwila, w której złożę swój 
podpis pod Apelem Sztokholmskimą 
będzie dla mnie bardzo uroczysta, 
Zdaję sobie sprawę, że w ten sposób 
przyczynię się do odwrócenia grozy 
wojny, do zapewnienia spokojnej, 
jasnej przyszłości memu jedynemu 
synowi. Nie zawaham się ani na 
chwilę. Wiem, że to jest mój obowią 
zek, że to jest obowiązek wszystkich 
Polaków, wszystkich ludzi na całym 
świecie, pragnących pokoju”, 

Akcja zbierania podpisów, która 
już rozpoczyna się w naszym mieś. 
cie będzie bez wątpienia wyrazem 
nieugiętej woli walki o pokój wszyst 
kich mieszkańców Łodzi. 


tlukcyjnej Gałków 


zabłysło światło 


W tych dniach kolonia Gałków 
była terenem niecodziennej uro- 
czystości, Dokładnie o godz. 15 w 
domach spółdzielni produkcyjnej 
„Gałków” błysnęły żarówki, zwia- 
stuny nowej, lepszej, jaśniejszej 
przyszłości mieszkańców tej kolo- 
nii. Niemała zasługa w tym ro- 
botników brygady SPB, którzy 


dodatkowo zelektryfikowali szkołę 
podstawową i świetlicę oraz o- 
świetlili drogę długości 1 km na 
terenie spółdzielni produkcyjnej. 
Pracownicy SPB _— zatrudnieni 
przy elektryfikacji kolonii Gał- 
ków, w ramach realizacji zobowią 
zań l-Majowych wykonywali swą 
normę w wysokości 280 proc. 


wykonali w ramach Czynu 1-Ma. 


jowego 6,8 km linii, wysokiego 
napięcia, 3,8 linii niskiego na- 
pięcia, założyli komplet instałacji 
w 37 zagrodach (planowano 30) i 


E. Jącak 
korespondent „Głosu” 
z Warsztatów Elektrotechnicznych 
Łódź — Widzew 


Mi 


Potęga przemysłu w służbie pokoju | 


Pawilon Radziecki na MTP 


Pamiętamy wrażenie, jakie w ro- 
ku nbiegłym sprawił na widzu pol- 
skim pokaz techniki radzieckiej na 
Międzynarodowych Targach Poznań 

ch. To co zobaczyłiśmy w roku 
bieżącym jest dowodem dalszego po- 
tężnego rozwoju przemysłu pań" 
stwa socjalizmu. 


Centralnie położony na 
Targów główny pawilon Związku 
Radzieckiego zawiera pokaz pro- 
dukcji wszelkiego typu maszyn prze 
mysłowych, aparatów i narzędzi 
precyzyjnych. 


terenie 


Pierwsze miejsca zajmują tu obra- 
biarki do metali. Szczególne zaińnte- 
resowanie robotników, techników i 
inżynierów zwiedzających Targi bu- 
dzą obrabiarki automatyczne, samo- 
czynnie spełniające kolejno sześć i 
więcej operacji obróbczych, Obok 
umieszczono tokarnię - gwintownicę, 
której wrzeciono osiąga około 4 tys. 
obrotów na minutę, Wrzeciono ta- 
kiej maszyny jeszcze przed kilkoma 
laty obracało się zaledwie 320 razy 
na minutę. Cechą charakterystyczną 
obrabiarek, rozwijających tak za- 
wrętną szybkość obrotów, są potężne 
rozmiary i waga ich armatur, co po- 
zwała uniknąć niebezpiecznych wi- 
bracji. 


W gablotach umieszczonych obok 
pbrabiarek oglądamy narzędzia: no- 
że do tokarni, frezy i wiertła, któ- 
rych ostrza zrobione są ze stali spie- 
kowych, nierównie — twardszych od 


stali diamentowej. Dzięki budowie 


szybkobieżnych obrabiarek i pro- 
dukcji wysokogatunkowych  narzę- 
dzi, radziecki przemysł metalowy 


może coraz powszechniej stosować 
metodę szybkiego skrawania metali, 
metodę, którą obecnie zaczynamy i 
my stosować. 


Wśród maszyn dla przemysłu cięż 
kiego widzimy m. in. wielkie ma- 
szyny wiżańcyjne do przygotowania 
form odlewniczych dużych wymia- 
rów. Maszyny te skracają wielo- 
krotnie czas pracy formierza, 


Niemniej wspaniale przedstawia- 
ją się maszyny dla przemysłu lek- 
kiego. Wśród maszyn włókienni- 
czych zwrąca uwagę maszyna przę* 
dzalnicza do bawełny o 324 wrzecio- 
nach. W pobliżu niej stoi mała nie- 
pozorna maszyna pomocnicza. Kryje 
oma w sobie jednak niezwykłe zale- 
ty. Potrafi bowiem wiązać na ma» 
szynie przędzalniczej w ciągu kilku 
minnt osnowę złożoną z kilkuset ni- 
tek. W stoisku maszyn drukarskich 
uwagę zwiedzających Targi przyku- 
wa piękny 4-magazynowy  linotyp, 
płaskie maszyny © niezwykle wyso- 
kiej wydajności i liczne precyzyjne 
maszyny pomocnicze, jak np. prasa 
hydraniiczna do matrycowania. 


W tym samym pawilonie rozmie- 
szczono eksponaty przemysłu precy- 
zyjnego: mikroskopy lekarskie i prze 
mysłowe, optyczne aparaty pomiaro 
we dla przemysłu, przyrządy elektro 
miernicze, liczniki automatyczne, 
aparaty i sprzęt fotograficzny, apa- 
raturę kinematograficzną, sprzęt te- 
letechniczny , precyzyjny sprzęt la- 
boratoryjny, narzędzia iekarskie itd, 


W gablotkach ułożono niezwykle 
bogaty asortyment łożysk toczonych - 
kułlkowych, rolkowych, rolkowo = 
taśmowych — bez których nie de po 
myślenia jest rozwój nowoczesnego 
przemysłu samochodowego, obrabiar 
kowego, maszyn elektrycznych itd. 


Na wolnym powietrzu, na wielkiej 
przestrzeni głównego dziedzińca Tar 
gów ustawiono eksponaty radzieckie 
go przemysłu samochodowego, prze- 
mysłu maszyn rolniczych, maszyn do 
robót ziemnych i drogowych, sprzętu 
budowlanego, maszyn górniczych, 
ciężkie maszyny elektryczne itd, 


W przemyśle samochodowym zwra 
ca uwagę ogromny w stosunku do ro 
ku ubiegłego wzrost liczby nowych 
typów samochodów. W dziale samo- 
chodów osobowych, obok znanych 
typów „Zis“, „Moskwicz“ i „Pobie= 
da“, widzimy wspaniałe 6-cylindro- 
we wozy „Zim = 12%, 


W dziale samochodów  ciężaro- 
wych, poza bogactwem nowych wo- 
zów 6 dużym tonażu, zwracają uwa- 
gę wozy specjalne. Obok znanego z 
roku ubiegłego autobusu, widzimy 
drugi, znacznie dłuższy i pojemniej- 
szy, W pobliżu stoją samochody po- 
żarnicze i sanitarne, wozy wyposa- 
żone w dźwigi. Kkopaczki, wreszcie 
wóz wyposażony w małą wieżę 
wiertniczą. Ten ostatni ma szerokie 
zastosowanie do próbnych wierceń. 


Dział maszyn do robót ziemnych 
demonstruje liczne nieznane nam 
dotychczas maszyny, Widzimy tu 
wielką traktorową łopatę, która jed- 
nym zamachem przenosi ponad trak- 
torem 3 tony ziemi i zsypuje ją do 
podstawionego samochodu lub wa- 
gonu. Przy pomocy takiej maszyny 
stają się wykonalne wielkie zamie- 
rzenia, jak budowa 1060-kilometro- 
wych kanałów, likwidacja hałd w 
zaglębiach górniczych itd. 


Obok potężnej łopaty, widzimy 
samochodowy zgarniacz do zrywa* 
nia twardej warstwy ziemi. Ostrze 
zgarniacza, zawieszone na 10 wiel- 
kich kołach samochodowych, wyprze 
dzają wielkie noże stalowe, zdolne 
skruszyć nawet twardą nawierzchnię 
jezdni. Dalej widzimy traktorową 
maszynę do kopania rowów melio- 
racyjnych, wykopów dla sieci gazo- 
wej, wodociągowej itd. Taka sama 
maszyna, wyposażona w szersze ł0- 
paty, może kopać rowy fundamen- 
towe. 


W dziale maszyn rolniczych, poza 
znanymi kombajnami do zbioru zbóż, 
Inu, burdka cukrowego i maszynami 
do mechanicznej uprawy roli, widzi- 
my wyprodukowany już w roku bie- 
żącym przez Stalingradzką Fabrykę 
Traktorów 50-konny traktor gąsie- 
nicowy, niezwykle oszczędny w zuży 
ciu paliwa, Dalej spostrzegamy pług 
traktorowy jednoskibowy, zdolny do 
orki na metr głębokiej na terenach 
poręb leśnych. 


Przed wprowodzeniem nowych norm w budownictwie 


Lepsze m:etody pracy 


zostaną zastosowane w budowie osiedla ZOR na Starym Mieście 


W osiediu ZOR (Stare ' Miasto) codzienne  żapoznawanie załogi z |nych rzemieślników. Zespoły zostaną 


prace budowlane w szybkim tem- 
piè posuwają się naprzód. Jeszcze 
w tym miesiącu oddany zostanie do 
użytku przez Oddział I PPB nowy 
blok mieszkalny, oznaczony Nr. 4. 
Biorąca udział w konkursie o tytuł 
najlepszego zespołu budowlanego 
załoga budynku Nr. 8 przystąpiła 
już do zakładania stropów ostatniej 
kondygnacji, wyprzedzając 0 3 tygo 
dnie harmonogram pracy. Za kilka 
dni założony zostanie dach, a na 15 
czerwca cały budynek w stanie su- 
rowym będzie już gotowy. 


kilku dni — ośrodkiem zain- 
teresowania załogi „Ósemki* stały 
się zagadnienia, dotyczące nowych 
norm, nowego katalogu. 


To, że stare normy: nie odpowiadały 
warunkom pracy, że często krzyw- 
dziły wysoko wykwalifikowanych 
pracowników, tego udawadniać nie 
potrzebą. Wie o tym każdy z bar- 
dziej doświadczonych murarzy czy 
cieśli i może choćby z własnej prak 
tyki przytoczyć na to wiele przykła 
dów. 

Ale nowe normy to nie tylko spra 
wiedłiwe płace i większa wydej- 
ność, Przynoszą one zarazem rewołu 
cyjne zmiany w dotychczasowej or 


zanizacji pracy, otwierają nowe 
możliwości przed zespołami, będą 
sprawdzianem umiejętności kiero- 


wnictwa poszczególnych budów. 


Nowy styl pracy 

U kierownika budowy osiedla 
ZOR — Stare Miasto zebrali się maj- 
strowie, brygadziści i personel te- 
chniczny. Jest to już druga z kolei 
narada, na której przedyskutowa- 
ne zostają wszystkie sprąwy, zwią- 
zane .z wprowadzeniem nowych 
nórm. 


— Musimy zmienić nasz dotych- 
czasowy styl pracy — mówi kiero- 
wnik Langner — styl, który był 
przystosowany do starych norm i 
wymagań. Od 15 maja nasza praca 
musi: wyglądać już inaczej. Trzeba 
ja tak zreorganizować, aby nie było 
mowy o jakichkolwiek postojach. 
Trzeba wykorzystać wszelkie moż- 
liwości prod':kcyjne. My, majstro- 
wie, technicy i brygadziści jesteś- 
my odpowiedzialni za stworzenie 
naszym załogom nowych warunków 
pracy, takich aby mogły one praco 
wać bez jakichkolwiek zahamowań, 
oraz podnieść swą wydajność a tym 
samym i zarobki. 


Każdy zespół, każdy murarz czy 
cieśla musi być zaopatrzony w do 
stateczną ilość materiału i narzędzi. 
Sprawy*te były dotychczas ,często 
bagatelizowane. Gdy zabrakło mu- 
rarzowi cegły. wysyłano go do tyn 
kowania, a więc przerywano mu 
ciągłość pracy. Podobne wypadki nie 
mogą już teraz się zdarzać. Lepszy 
poziom pracy. przyśpieszenie i uspra 
wnienie transportu, ciagłość pracy. 


harmonogramami pracy, 
sza dostawa” narzędzi i materiałów 
budowlanych, pełne wykorzystanie 
kwalifikacji każdego pracownika — 
oto na czym polega nowy styl pra- 
cy. Sprawdzianem jego wyższości 
będzie wzrost zarobków pracowni- 
czych, 

O właściwe wykorzystanie 
ludzi i sprzętu 
Technicy, majstrowie i brygadziś 
ciuPPB ma osiedlu ZOR — Stare 
Miasto dobrze zrozumieli stojące 
przed nimi zadania. Dlatego też z 
miejsca przystąpili do przeprowa- 
dzania odpowiednich zmian, ule- 
pszenia systemu pracy na poszcze- 

gólnych budowlach. 

I tak np. na „Ósemce” roboty mu 
rarskie były dotąd przeprowadzane 
systemem  trójkowym. Obecnie 
wprowadzi się tam system dwójko 
wy, jako że na krótkich murach, o 
większej ilości otworów okiennych 
jest on wydatniejszy. Przy tynko- 
waniu w budynku Nr. 1 pracują 
zespoły dwójkowe, ale złożone z sa 
mych murarzy. Stan ten był nié- 
właściwy i przyczyniał się do obni- 
żania zarobków  'wykwalifikowa= 


p 


Akcja zbierania podpisów pod Apelem Po 
Cała Polska — jak długa 
siecią komitetów 


koju zaczęła się. 
i szeroka — pokryła się 


sprawniej zreorganizowane. Zespoły, jak tego 


słusznie wymagają nowe normy, 
składać się będą z murarza i pomo 
cnika, a fachowcy, znajdujący się 
tu w nadmiernej liczbie, przejdą do 
pracy, odpowiadającej ich kwalili- 
kacjom. 

Po tej linii, linii racjonalnego i 
właściwego wykorzystania ludzi i 
sprzętu przeprowadzi się zmiany na 
wszystkich budowlach. 

Dzień 15 maja, dzień wprowadze 
nia w życie nowych norm, nie zasta 
nie nas nieprzygotowanymi — o- 
świadczają majstrowie i brygadziś- 
ci z PPB na Starym Mieście. Nowe 
normy, słuszne i sprawiedliwe, poz 
wolą nam na podniesienie jakości i 
wydajności pracy. 

Więcej nowych domów mieszkal- 
nych, więcej źłobków, szkół i zakła 
dów przemysłowych — oto hasło 
wszystkich świadomych pracowni- 
ków budowlanych —  betoniarzy, 
zbrojarzy, cieśli, murarzy i instala- 
torów. Rok 1950 będzie nie tylko ro 
kiem wielkich przemian w przemy- 
śle budowlanym, ale zarazem ra- 
kiem zwycięskiej i przedtermino- 
wej realizacji naszych planów pro 
dukcyjnych. 


pętać nową wojnę, 


GI. K) | 


Nad rozstawionymi na dziedzińcu 
maszynami wznosi się stałowa wie- 
ża wiertnicza ponad  40-metrowej 
wysokości do wierceń naftowych 
oraz niewiele niższy od niej dźwig 
do budowy wieżowców. 

Zatrzymaliśmy się z konieczności 
na kilku zaledwie eksponatach ra- 
dzieckiej techniki. Całość ekspozy- 
cji — to bogactwo pokojowej preduk 
cji wielkiej potęgi przemysłowej, 
która służy człowiekowi i nienstan- 
nie zmierza do uwolnienia go od 
ciężkiej pracy fizycznej, zapewniając 
mu środki dła opanowania sił przy- 
rody, to stały rozwój przemysłu 
środków wytwarzania, zapewniający 
ludziem radzieckim coraz wyższy 
poziom dobrobytu i kultury. 

R. W. 


Pawilon Związku Radzieckiego na XXIII 
Międzynarodowych Targach w Poznaniu 


O samokształcenie aktywu partyjnego 


Przeszło jednoroczna praca grup 
samokształcenią przyniosła niewąt- 
pliwie wielkie osiągnięcia. Partia 
nasza, zwłaszcza po III Plenum KC 
i uchwale Biura Organizacyjnego 
„O zadaniach Partii w dziedzinie 
rozszerzenia i podnoszenia poziomu 
szkolenia partyjnego“, zwróciła 
szczególną uwagę na zagadnienie wy 
chowania kadr partyjnych w duchu 
ideologii marksizmu-leninizmu. 


„Partia kłasy robotniczej — 
uczy Krótki Kurs Historii 
WKP(b) — nie może spełnić roli 
kierownika swej klasy, nie może 
spełnić roli agitatora i kierowni- 
ka rewolucji proletariackiej je- 
śli nie opanowała  przodującej 
teorii ruchu robotniczego, jeśli 
nie opanowała teorii marksistow 
sko-leninowskiej”. 

Dlatego też zagadnienie opanowa- 
nia przodującej teorii poprzez studio 
wanie Krótkiego Kursu Historii 
WKP (b), encyklopedii marksizmu 
leninizmu, stanęło jako czołowe za- 
danie aktywu partyjnego. Wzmógł 
się ogromnie pęd do nauki, czego 
wyrazem jest między innymi wzrost 
sieci grup samokształcenia. W mar 
cu 1949 r. ogółem było około 450 
grup samokształcenia x liczbą prze 
szło 11000 słuchaczy, gdy w marcu 
1950 r. mamy już 760 grup z liczbą 
przeszło 18.000 słuchaczy. 


Samokształcenie.. staje się coraz 
bardziej rozpowszechnioną formą 


szkolenia ideologicznego aktywu. Sa 
mokształceniem objętych już zosta- 
łe około 4000 pracowników etato- 
wych aparatu partyjnego. Prawie 
we wszystkich Komitetach Partyj- 
nych KW, KP, KM i KD coraz czę- 
ściej stosowana jest zasada codzien 
nych zajęć od 8 do 9 rano: czytanie 
literatury, przygotowanie się do semi 
narium. W niektórych  wojewódz- 
twach, jak w województwie wrocław 
skim, śląsko-dąbrowskim, częściowo 
w pomorskim, krakowskim oraz w 
województwie warszawskim zasada 
ta stała się już zwyczajem. 


Jednakże nie wszędzie samokształ' 
ceniem objęci zostali wszyscy poli: 
tyczni pracownicy aparatu partyjne 
go, począwszy od dostatecznie ptzy- 
gotowanych sekretarzy większych 
podstawowych organizacji pzrtyj- 
nych. š 


Systematyczna praca nad podno- 
szeniem poziomu ideowo-polityczne- 
go naszych kadr przyjęła dość daże 
rozmiary. W ostatnim okresie orga 
nizacje partyjne coraz częściej kon- 
trolúją pracę grup  samokształce” 
nia, śledza za rozwojem politycznym 
kadr, analizują, w jaki sposób po- 
przez ' samokształcenie wzmocnić 
aktyw w terenie. W wielu wojewódz 
twach np. w wojew. śląsko-dąbrow- 
skim, wrocławskim, krakowskim, 
łódzkim i pomorskim, stwierdzono za 
mały udział wyrobionych politycznie 
robotników, zatrudnionych bezpośre 
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„Podżegaczom wojennym, którzy chcą roz 
odpowiadamy wzmożoną 
pracą w odbudowie kraju i umacnianiem na- 
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czyć się z tym potężnym ruchem pokoju, kto 
pod przewodnictwem  niezwyciężonege 
Związku Radzieckiego, ogarnął cały świat, 


Hewlett 


wojewódzkich, powiatowych, miejskich, gmin 
nych, dzielnicowych, gromadzkich, blokowych. 

Ile już jest tych komitetów? Nie zliczysz 
od razu. Przed tygodniem było ich kilka ty- 
sięcy, przed kilku dniami — kilkanaście ty- 
sięey, wczoraj ponad dwadzieścia tysięcy. Dziś 
liczba ta jest wielokroć wyższa. Ruch w obro 
nie pokoju to potężny, masowy ruch społe- 
czny, ogarniający i u nas miliony ludzi. Bo 
też to jest sprawa dziś najważniejsza — ple- 
biscyt pokoju. 

Wśród setek tysięcy ludzi, którzy zgłosili 
się do udziału w akcji propagowania Apelu 
Pokoju i zbierania podpisów, nie brak niko- 
go. Są przodownicy pracy, aktywiści partyjni, 
społeczni i związkowi, masowo zgłosiły się ko 
biety i młodzież, są księża, chłopi, rzemieślni 
cy. Wszyscy na front walki o pokój, na front 
wałki o wyjaśnienie znaczenia akcji zbierania 
podpisów! 


Wypróbowana w walkach rewolucyjnych i. 


w wielkich bitwach o rozkwit gospodarczy 
naszego kraju polska klasa robotnicza i tym 
razem przoduje. 

„Każda nasza huta — kuźnią pokoju” 
oto zawołanie hutników. 

„My, górnicy polscy, podpiszemy się pod 
Apelem Pokoju tysiącami ton węgla ponad 
plan“ — woła czołowy górnik, Józef Ciszak 
z kopalni Bolesława Chrobrego. 

„Moją odpowiedzią na knowania podźega- 
czy wojennych jest wykonanie normy w 350 
proc." — zobowiązuje się Stanisław Bratu- 
'szewski ze stoczni szczecińskiej. 


szego sprawiedliwtgo Państwa: Ludowego“ — 
stwierdza Stanisława Sztermińska z Warszta 
tów Kolejowych. 

„W odpowiedzi na atomy, budujemy nowe 
domy“ — oto hasło budowlanych. 

Załogi naszych zakładów produkcyjnych 
wzmagają swój wysiłek. W jednym tylko wo 
jewództwie rzeszowskim 275 zakładów pracy 
przystąpiło do współzawodnictwa o zdobycie 
Sztandaru Pokoju, ufundowanego przez Woje 
wódzki Komitet Obrońców Pokoju. 

Każdy dzień przynosi nowe, bogate formy 
akcji na rzecz składania podpisów pod Ape- 
lem Pokoju, formy, kóre warto i trzeba upo 
wszechnić. Te doświadczenia zobowiązali się 
m. in. upowszechnić korespondenci robotniczy 
i chłopcy, zebrani na I Zlocie w Warszawie. 
W liście do Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju czytamy: © ; 

„W naszych korespondencjach do gazet bę 
dziemy informowali jak najszerzej o wszel- 
kich akcjach, podejmowanych w terenie dia 
obrony pokoju”. 4 

Ksiądz Bancer z Osieka, wzywając pro» 
boszczy do wzmożenia aktywności, składa na 
stępujące zobowiązanie: ; 

„Będziemy starać się wszelkimi siłami tak 
podziałać na myśli, serca i wolę naszych para 
fian, aby nikt nie pozostał poza tą wielką i 
szlachetną akcją utrwalenia pokoju na całym 
świecie”. : 


„Ludzie bomby“. przekonają się, że ich 
niecne zamiary natrafiają na opór nie do 
zrzezwycieżenia. „Ludzie bomby” muszą Ij- 


Dziekan katedry Canterburry, 
Johnson pisze, że milion podpisów pod Ape- 
lem Pokoju wywoła wśród podżegaczy wojen 
nych zdenerwowanie; 10 milionów podpisów 
wzbudzi w ich szeregach popłoch; 100 milio 
nów podpisów przekreśli ich plany i ocali 
ludzkość. i 

W samej Polsce zbierzemy z pewnością 
kilkanaście milionów podpisów. Apel podpiszą 
wszyscy ludzie dobrej woli, wszyscy ludzie, 
którzy nie chcą więcej przelewu krwi, znisz- 
czeń i nędzy. Apel podpisz4 wszyscy ludzie, 
którzy chcą dla siebie i swych dzieci pięknych 
mieszkań, wzrastającego dobrobytu, szczęśli- 
wego, spokojnego życia. 

Sprawa zakazu broni atomowej jest dziś 
centralnym zagadnieniem ruchu obrońców 
pokoju, ponieważ: 

jest to broń agresywna, 

jest wymierzona przeciwko spokojnej 
dności, 

przeciw gęsto zaludnionym miastom. 

jest najbardziej nieludzkim ze wszystkien 
rodzajów broni wojennej, 

jest ona, wyzyskiwana przez imperfażistów 
jako środek szantażu. 

Nasi przodownicy walki o pokój w dniach 
masowego zbierania podpisów pod Apelem Po 
koju rozpowszechnią tę prawdę wśród wieło 
milionowych rzesz naszego muarodu. Podpisy 


iu- 


zebrane w Polsce, dodane do setek milionów 


podpisów w świecie porażą wrogów pokoji. 
Jest to bowiem broń stokroć silniejsza od ich 
nędznego szantażu. 
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drio w produkcji w grupach samo 
kształcenia. W _— niedostatecznej 
mierze objęto również samokształce- 
niem personel inżynieryjno-technicz 
ny. 

Na podstawie danych kiłku woje” 
wództw na 8528 uczestników grup 
samokształcenia jest tylko 2013 ro 
botników, pracowników umysłowych 
zaś 6.121. Nie wykorzystane więc 
wszystkich możliwości dla objęcia 
szkołeniem partyjnym wyrobionych 
politycznie robotników. Stad koniecz 
ność rozszerzenia jeszcze bardziej 
grup samokształcenia, włączenia do 
nich wyróżniających sie słuchaczy 
kursów IL stopnia, zwłaszcza w © 
środkach przemysłowych. Nowe gru- 
py samokształcenia powstają w 
wielkich zakładach pracy, jak np. w 
kopalni im. Thoreza (dawniej „Bia- 
ły Kamień“), w Fabloku, w Trzebi- 
ni, w PZPB nr 5 w Łodzi itd. 

W więlu województwach, komite- 
tach powiatowych, aktyw związko- 
wy, młodzieżowy, kierowniczy aktyw 
aparatu państwowego i „gospodarcze 
go, spółdzielczego i oświatowo-kultu 
ralnego oraz absolwenci szkół partyj 
nych i propagandziści- wykładowcy 
nie zostali jeszeze objęci samokształ 
ceniem. Każdy aktywista partyjny, 
bez względu, na jakim odcinku pra* 
cuje, jeśli jest przygotowany teore- 
tycznie, powinien być objęty siecią 
grup samokształcenia. 

Poważne rezultaty na odcinku sa 
mokształcenia umożliwiły w okresie 
kampanii, w związku 2  78-leciem 
urodzin tow. Stalina, uruchomienie 
sieci grup, które zapoznawały się z 
życiem i działalnością towarzysza 
Stalina. Doświadczenie jednak wyka- 
zało konieczność przeszkolenia ©d" 
powiednich kierowników grup samo” 
kształcenia i konieczność przygoto- 
wania ideowe-pblitycznych kierowni 
ków. 

„W każdej szkole — uczy tow. 
Lenin — sprawą najważniejszą 
jest ideowo polityczny kierunek 
wykładu. Co decyduje o tym kie 


runku? Całkowicie i wyłącznie 
skład wykładowców". 
Podnoszeniu poziomu  kierowni- 


ków grup, obok systematycznej pra* 
cy seminaryjnej, służy Ośrodek Do- 
szkalania przy Partyjnej Szkole Cen 
tralnej im. J. Marchlewskiego w 
Łodzi. Od listopada ubiegłego roku 
na 4 kursach przeszkolono 293 kie- 
rowników grup, co stanowiło‘ jedną 
trzecią ogółu kierowników grup sa“ 
mokształcenia. 

Pierwsze doświadczenia Ośrodka 
Doszkalania ‘skazują, iż stanowi on 
poważną pomoc przy samokształce” 
niu i przyczynia się do ideowo-noli- 
tycznego podniesienia pracy. 

„Dużą rolę w  rozpowszechnianiu 
wiedzy marksistowskiej odgrywają 
Ośrodki Szkolenia Partyjnego. 

Sieć ośrodków znacznie wzrosła i 
obok Centralnego Ośrodka w War- 
szawie istnieją Ośrodki w Bydgosz- 
czy, Wrocławiu, Łodzi, Olsztynie, 
Szczecinie i Lublinie, Ośrodki te sta 
wiają dopiero pierwsze kroki, ale 
już stanowią poważną pomoc w pra 
cy ideologicznej. W najbliższych mie 
siącach otwarte zostaną wojewódz- 
kie Ośrodki w Katowicach, Krako- 
wie, Poznaniu i Gdańsku. Dość oży 
wioną działalność rozwineły rówrież 
Ośrodki przy KP w Zabrzu, Wał- 
brzychu, Płocku i Gdyni. Sieć 
wych Ośrodków przy Komitetach Po 
wiatowych i większych miastach oraz 
zakładach pracy powstanie jeszcze 
w roku bieżącym. 

Osiągnięcia na odcinku samokształ 
cenia są poważne, ale w dużyr' sto 
pnin jeszcze niedostateczne wobec 
konieczności wychowania nowych 
kadr partyjnych, zdolnych do wypeł 
nienia zadań stojących dziś przed 
partią. 

Towarzysz Stalin "na XVIII 
Zjeździe WKP(b) wskazał: 

“ „istnieje jedna gałęż wiedzy, 
której poznanie winno być obo- 
wiązujace dla wszystkich gałęzi 
nauki — jest nią marksistowskim 
leninowska nauka o  społeczeń- 
stwie, o prawach rozwoju społe- 
czeństwa, © prawach rewolucji 
proletariackiej, o prawach rozwo 
ju budownictwa socjalistycznego, 
o zwycięstwie komunizmu”. 
Opanowanie tej wiedzy przez naj- 

szerszy aktyw partyjny, rozpowsze” 
chnianie je, przyczyni się do wycho- 
wania nowych ideowych ofi rsyce 
kadr budowniczych Polski Socjali- 
stycznej. 
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Kronika Piotrkowa! 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


10-72 Straż Pożarna 

10-70 Szpital Międzykomunalny 

15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul, Stalina 45, 


KINA: 


Kino „BAŁTYK“ 
film produkcji wegierskiaj 
„Strój galowy“, Dozwolony 


rakiej pł 
Początki seansów o godz. 16.80. 
18,80 i 20,80. W niedziele i świę 
ta dodatkowy seans o godzinie 


14,380 i poranek filmowy o godz. 
10,80. 


: oda dk powyżej lat 14> 


* * = 


Kino „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej w 


wersji polskiej pt. „Droga do 
sławy”, dozw, dla młodzieży po- 
- wyżej lat 10. 


Początki seansów: godz. 16, 18 


W niedziele i święta dodatko- 
wy seans o godzinie 14 i pora 
nek filmowy o godz. 10,80. 


ADRES REDAKCJI: 


Aleja 3- Maja Nr 4, tel. 1581, 
Interesantów przyjmuje się od 
godz, 16 do 18. 


Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
2 urząd pocztowy. 


Tematy dnia 
Za tydzień 
egzaminy maturalne 


Tegoroczni maturzyści korzy- 
stają obecnie z wolnego od zajęć 
szkolnych tygodnia, by nabrać 
tchu przed rozpoczynającymi się 
15 bm. egzaminami piśmiennymi. 
Pracowity dla nauczycieli i ucze 
niów okres roku szkolnego dobie 
ga końea — 22 bm. rozpoczną się 
egzaminy ustne, a w czerwcu roz 
dane zostaną świadectwa dojrza- 
łości. 

Jeszcze przed kilku miesiącami 
wszystkie czynniki odpowiedzial 
ne za postępy uczniów w nauce— 
nauczyciele, komitety rodziciel- 
skie, crganizacje młodzieżowe — 
uderzyły na alarm z powodu zna 
cznej ilości ocen niedostatecznych 
"w jedenastych klasach szkół łódz 
"kich. Sygnał ten przyczynił się do 
poczynienia poważnych wysiłków 
w kierunku podniesienia poziomu 
„mera. Zespoły Samopomocy w Na 
uce, systematyczna pomoc nauczy 
cieli po skończonych zajęciach w 
szkole, praca oszanizacji młodzie 
żowych — osiągnęła cel: ilość 
oceń niedostatecznyct. zmniejszy 
ła się bardzo wydatnie i tylko 
znikomy procent uczniów nie zo- 
stanie dopuszczony do egzami- 
nów maturalnych. 


W Łodzi i województwie przy- 
stąpi do egzaminów matural- 
nych w szkołach ogólnokształcą- 


cych przeszło 3000 młodzieży, — 
W liczbie tej znajdują się także 
eksternij którzy składać będą 
egzaminy w wyznaczonych szko 
łach. W tym roku nie przewidu= 
je się w ogóle egzaminów. tzw. 
poprawkowych. Rępetenci zosta- 
ną umieszczeni w specjalnych 
zbiorczych. klasach, by od wrze- 
śnia br. na nowo rozpocząć na- 
ukę. 

Bieżący tydzień, wolny od za- 
jęć szkolnych — to okres uzupeł 
nienia i porządkowania wiadomo 
ści, zdobytych w ciągu lat nauki, 
to okres ostatecznych przygoto- 
wań do egzaminów, których zło- 

żemie otwiera przed młodrieżą ro 

botniczo-chłnpską droge do dal- 
szych studiów na wyższych ucze! 
niach. Tegoroczni maturzyści uzu 
pełnią kadry nowej polskiej inte 
Jigencji. wyrosłe: z klasy robotni 
czej i mas chłopskich. 

Wszystkim tym, którzy składać 
będą w tym roku egzaminy doj- 
rzałości, życzymy jak najpomyśl 
miejszych wynikow 

mz. 
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Rady Narodowe iiin organem władzy państwowej 


j Tow. Bolestaw Bierut powiedział: „Nie, trzeba zapominać, trze 
ba stale o tym pamiętać, że jest jeden-niezawodny środek 
podniesienia autorytetu każdego organu społecznego, a więc i 


„rady narodowej, a mianowicie codzienny, ścisły, 


związek z masami pracującymi, 


jak najbliższy 


z organizacjami ` społecznymi. 


Tego związku nie należy zatracać, bó tu leży sów źródło siły 


„i autorytetu władzy”. 


"Ustawa o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej zo: 
stała pomyślana w duchu jak 
najsilniejszego powiązania. z masa 
mi pracującymi i ma na celu 
wciągnięcie tych mas do rządze* 
nia, 


Reforma, o której. mówimy, po 
lega przede wszystkim na tym, że 
władza terenowa nie będzie się 
opierała na czynniku mianowa- 
nym przez władzę centralną (wo 
jęwoda, starosta), lecz na przed- 
stawicielstwie wyłonionym w 
drodze wyborów przez masy pra 
a|cujące, na  przedstawicielstwie, 
które będzie utrzymywało bezu- 
stanny kontakt z tymi masami. o* 
raz będzie pracowało pod stałą 
kontrolą tych, mas, 

Reforma obecna polega również 
na likwidacji starej i zawadzają- 
cej już dwutorowości administra 
cji rządowej i samorządowej. Zni 
ką wreszcie pojęcie samorządu, 
jako czegoś zgoła zamkniętego, 
mającego swoje odrębne cele i za 
dania. Na obecnym etapie rozwo 
jowym naszego kraju, samorząd 
właściwie przeszkadzał w kształto 
waniu się nowych form władzy 
ludowej. Rady narodowe w świe 
tle nowej ustawy, jako tefenowe 
organa jednolitej władzy państwo 
wej stają się podstawowym orga 
nem państwa demokracji ludowej, 
a więc formą dyktatury proletaria 
tu, 


parte na nowych zasadach u7 
stawowych, rady narodowe 
będą istotnym reprezentantem 
mas pracujących, będą bowiem 
organem wybieranym przez lud- 
ność. Dalszą, niezmiernie ważną 
innowacją będzie możność odwoły 
wania przez wyborców członków 
rad ńarodówyćh. Jeśli członek 
rady nie będzie w sposób należy 
ty wypełniał swoich obowiązków, 
wyborcy w każdym czasie będą 
mieli prawo odwołania go z rady. 
Odbywanie publicznych posiedzeń 
rad narodowych, jak również skła 
danie publicznych sprawozdań ze 
swej działalności, niewątpliwie, w 
większym, niż dotychczas stopniu 
powiąże rady narodowe z masami, 
W tym duchu pomyślana refor 
ma musiała również rozszerzyć 
znacznie zakres działalności — 1 
kompetencję rad narodowych. 
Zgodnie więc z postanowieniami 
ustawy, rady narodowe kierować 
będą działalnością gospodarczą, 
społeczną i kulturalną, chronić 
porządek publiczny i czuwać nad 
przestrzeganiem praworządności, 
ochraniać własność społeczną i 
prawa obywateli, współdziałać w 
umocnieniu obronności Państwa 
oraz wydawać przepisy prawne 
w ramach swych uprawnień. Po 


„nadto rady narodowe będą wybie 


rały, jak również odwoływały 
prezydium, jako swój organ wy 
konawczy oraz będą powoływały 
komisje rad. Do dalszego zakra 
su działania rad narodowych bę- 
dzie należało uchwalanie. planów 
gospodarczych i budżetów tereno 
wych, w ramach jednolitego bud 
żetu państwowego. Rady narodo” 


we beda stanowiły o daninach, 0 
płatach i świadczeniach, jak rów 
nież będą wykonywały kontrolę 
społeczną działalności urzędów, 


przedsiębiorstw, zakładów i insty 
fucji. 
"Ten. szeroki zakres działania 


musiał wpłynąć w. sposób zasad 
niczy na zmianę samej formy 
obrad. Zgodnie z nową ustawą, 
rady narodowe będą obradowały 
na sesjach, z których każda mo- 
że mieć kilka posiedzeń. Sesje 
wojewódzkiej rady narodowej bę 
dą się.odbywały raz na kwartał, 
powiatowej rady — raz na dwa 
miesiące, miejskiej i gminnej 
raz ia miesiąc. "Nowością jest 
również przepis ustawowy, który 
mówi, że rada na każdej sesji wy 
biera przewodniczącego i sekreta 
rza: obrad, Przepis ten wypływa 
stąd, że prezydium rady jest or 
ganem wykonawczym. 


godnie z przepisami ustawy 
prezydium rady działa ko 
legialnie, zachowana jes( jednak 
zasada podziału pracy pomiędzy 
ludzi, wchodzących w skład pre 
zydium. „Prezydium rady naro" 
dowej. sprawuje wszystkie. funk 
cje wykonawcze władzy państwo 
wej, Do obowiązków prezydium 
należy, poza innymi, stałe współ 
działanie z komisjami rady oraz 
przedkładanie komisjom spraw 
do  rbzpatrzenia, jak również 
składanie ze swej działalności 
sprawozdań na posiełlzeniach ra- 
dy. Prącami prezydium kieruje 
i jest «odpowiedzialnym za wyko 
nanie uchwał przewodniczący pre 
zydium rady. On również kieru 
je działalnością wydziałów prezy 
dium ï kontroluje pracę wydzia- 
łów. 
Jak widzimy; apfawhieńia pre 


zydiuńt rady narodowej są bar- 


'dzo duże. Prezydium rady łączy 
w sobie reprezentacje rady naro* 
dowej i organów administracyj 
nych oraz kontroluje działalność 
organizacji, instytucji i przedsię- 
biorstw. Samodzielność prezy - 
dium polega na tym, że jest ono 
powoływane i może być odwoła 
ne (zwolnione) tylko przez własną 
radę narodową. Prezydium rady 
narodowej winno odbywać posie 
kredę co najmniej raz w tygod" 
niu. 

Olbizymią rolę w działalności 
rad narodowych będą spełniały 
komisje; powoływanę przez ra" 
dy. Bez przesady można powie. 
dzieć, że rady narodowe wszyst- 
kie- swoje obowiązki będą wyko 
nywały właśnie przez komisje. 
W ten sposób rady narodowe 
przez komisje będą miały zapew 
nioną ciągłość swojej działalności. 
W przeciwieństwie do obecnych 
komisji, wszystkie komisje w no~- 
wym układzie, działające przy ra 
dach narodowych, będą nosiły 
charakter komisji kontroli społecz 
nej. Tak pomyślana praca po-|n 
szczególnych komisji będzie pocią 
gała do aktywnej działalności. 
prezydium rady. Zrozumiałą jest 
rzeczą, że. dla zapewnienia poli- 
tycznie dobrej działalności,  ko- 


misje, jak zresztą i cała rada na 
rodowa, muszą mieć swój skład 
właściwy klasowo. „Jak już por 
wiedziano, komisje są organem ra 
dy, a nie prezydium, które winno 
jedynie czuwać nad pracą komi- 
sji oraz informować radę o pracy 
poszczególnych komisji i w przy 
padkach uzasadnionej potrzeby, 
występować do rady z wnioskami, 
o zmianę składu komisji. Mówiąc 
ò komisjach rady, należy dodać, że 
nie będą one podporządkowane 
komisjom rad wyższego stopnia 
(powiatowej — wojewódzkiej), na 
tomiast, komisje rad wyższego 
stopnia będą szkoliły. komisje 
rad niższego stopnia. 


stawa o organach jednolitej 

władzy państwowej likwiduje 
wszystkie terenówe władze (w 
powiecie i województwie), podleg 
łe dotychczas Ministrom: Finan- 
sów, Oświaty oraz Pracy i ©- 
pieki Społecznej, jak również 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. W ten sposób iz” 
by skarbowe, kuratoria okręgów 
szkolnych i urzędy zatrudnienia 
wchodzą w skład wydziałów pre 


zydium rady narodowej. 

Ten ogrom obowiązków, ten 
olbrzymi zakres działania rad 
narodowych wymaga oczywiście 
wielkiego wysiłku całego zespołu 
rady narodowej, prezydium, po' 
szczególnych komisji, sprawnego 
funkcjonowania wydziałów pre. 
zydium. Nie może być mowy © 
tym, by członek rady, pracę swą 
w radzie, pojmował jedynie, ja- 
ko branie udziału w obradach. 
Obowiązki członka rady narodo” 
wei — to, poza obecnością na se 
sjach rady, praca w komisji, lub 
na innym odcinku,  zleconym 
przez radę, to stały kontakt rad 
nego z pracującymi w zakładzie 
pracy, bądź na wsi z gromadą. © 
bowiązek członka rady, to skła- 
danie sprawozdań przed pracowni 
kami w zakładzie pracy, bądź w 
gromadzie, W ten sposób rady na 
rodowe będą nawiązywały 1 
utrzymywały łączność z masami 
pracującymi. Trzeba bowiem pa- 
miętać, że aktyw rady, to nie tyl 
ko radni, ale to partyjni i bezpar 
tyjni, których trzeba skupić wo 
Kół rady. Obowiązek członka 


rady, to wnoszenie z terenu 
swoich spostrzeżeń i uwag, bo” 
lączek i potrzeb swej gromady, 
dzielnicy, czy. miasta. 


(soma rolę będzie również 

odgrywała praca  klybów 
radnych i dlatego musi ~ istnieć 
bardzo ścisła współpraca między 
prezydium rady, a klubem rad' 
nych. Prezydium rady, w celu 
posiadania właściwego obrazu pra 
cy radnych, będzie prowadziło 
ewidencję członków rady, co da 
istotną kontrolę aktywności po- 
szczególnych radnych. Szeroko 
stosowana krytyka i samokrytyka 
będzie również bardzo poważnym 
elementem do stale polepszającej 
się pracy rad narodowych. 

W nowym układzie, rady naro 
dowe, będące organami władzy, 
staną się jednocześnie masowymi 
organizacjami ludu pracującego 
miast i wsi, to bowiem płynie 2 
ducha nowej ustawy ò radach na 
ródowych. 

Zmiany, jakie zachodzą, masy 
pracujące powitają z radością, ja 
ko jeszcze jeden potężny krok w 
marszu do socjalizmu. 


Na móśce z książkarmi 


„Ludzie rusz4owasń 


Biblioteką Przodowników Pra 
cy. Michał Krajewski, Bogdan 
Ostromęcki — „Ludzie ruezto= 
wań* Wyd. „Książka 1 Wiedza” 
1950 r. Nakład — 20.500 egzem- 
plarzy. 

Dwudziestym z kolei tomem, dziś 
już tak popularnej Biblioteki Przo- 
downików Pracy, iest 170-stronicowa 
broszura Michała Krajewskiego i 
Bogdana Ostromęckiego pt. „Ludzie 
rusztowań". 

„Ludzie rusztowań" — to historia 
wielkiego przełomu. jaki się dokonał 
w maszym budownictwie na prze” 
strzeni lat 1848 — 40, historia tych 
rewolucvinych  przemiań technicz- 
nych, które ogarnęły cały nasz ruch 
budowlany, a które były nartęp- 
stwem zapoczątkowanych w r. 1945 
równocześnie z objęciem władzy 
przez Rząd Ludowy. przemian społe 


<znych, bez których ta rewolucja te- 
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Zjazd nauczycielski 


W niedzielę 21 maja r.b. w sali im. 
Kilińskiego w Piotrkowie odbędzie 
się zjazd nauczycieli z terenu pow. 
piotrkowskiego, na którym przepro- 
wadzone zostaną wybory nowych 
władz piotrkowskiego Oddziału Po- 
wiatowego Zw. Nauczycielstwa Pol- 
skiego. 

Prowadzone są już przygotowania 
do Zjazdu na terenie poszczególnych 
Międzyzakładowych i Zakładowych 
Orzanizacji Zwiazkowych, będących 
komórkami organizacyjnymi Z. N. P. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob, Stanisław Pyż — pracbw 
nik PDT. Stanowisko zajęte 
przez Was w opisanej sprawie 
jest słuszne, Aby jednak redak 
cja mogła interweniować, prosi 
my o dodanie do opisu sprawy 
bliższych szczegółów i informa- 
cit i to w jak najkrótszym termi 


"Ob. Michał 


Kalinowski 


ZMP-owiec z powiatu, Materia. 


łów Waszych nie możemy, nie- 
stety, wykorzystać, gdyż są prze 
dawnione. 


Wystawa, która spełniła swoje zadanie 


rzędzia ślusarskie, lecz również wielji we wystawiło najciekawsze i najpię- 


Otwarta w okresie trwania Tygo- 
dnia Oświaty, Książki i Prasy przy 
ul. Legionów (gmach T.P.Z,) w Piotr 
kowie wystawa dorobku średnich 
szkół zawodowych całkowicie speł: 
nija zadanie jakiego oczekiwała od 
niej komisja organizacyjna i społe- 
czeństwo piotrkowskie. Dla tego osta 
tniego wystawa miała stać się ośrod= 
kiem informacji na temat pracy, 
osiągnięć tej czy innej szkoły zawo- 


ką obrabiarkę i wagi. Liceum Odzie- 
żowe wystawiło uszyte przez uczenni 
ce garnitury, sukienki i inne ekspo- 
naty. Na wystawie młode dziewczę- 
ta Liceum Odzieżowego szyły na ma 
szynach bielizne, demonstrując swo 
je fachowe przygotowanie do zawo” 
du. 

i Liceum - Administracyjno-Handlo 


dowej, istniejącej na terenie haszego| 


miasta. Przed wystawą średnich 


szkół zawodowych stało zresztą za-| Q 


danie nie tylko samej propagandy 
szkoły, lecz przede wszystkim. poka- 
zanie młodzieży z naszego miasta i 


powiatu czego można się nauczyć w, 
danej szkole zawodowej i. jakiemu. 


zawodowi można sę poświęcić po jej 
ukończeniu. 

Na wystawie, którą zwiedziło -bli= 
sko 10 tysięcy młodzieży z Piotrkowa 
i powiatu można było zobaczyć eks- 
ponaty każdej z piotrkowskich szkół 
zawodowych. 

Szczególnie interesujące dla widza 
były eksponaty Państwowej Szkoły 
Techniczno - Przemysłowej, której 


uczniowie potrafią wyprodukować | 
nie tylko precyzyine przyrządy i na- * 
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|. OGLOSZENIA DROBNE 


DARA EE AEU R E E Erpa 


do „Głosu Robotniczego“, „Głosu Kutnow- 
skiego”, „Głosu Piotrkowskiego”, „Głosu 


 Radomszczańskiego" i 


PRZYJMUJĄ: 
"BIURO OGŁOSZEŃ R. S. W. „PRASA“ 


? Łódź, ul. Piotrkowska 104a oraz wszystkie 
- URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE _ 
a „na ierenie całego kraju $ 


kniejsze prace uczniowskie z zakre- 
su techniki reklamy, z księgowości, 
stenografii, korespondencji itd, — 


Każda szkoła zawodowa prezentowa 
ła ponadto swój dorobek za pośred- 
nictwem wywieszek, plansz, wykre- 
sów i plakatów, co wspólnie z eks- 
ponatami podkreślało jej znaczenie 
(H.) 


i kierunsk. 


NPEZNRTORRNE| 


i „Głosu Pabianic” 


chniczna byłaby niemożliwa do re~ 
alizneji. 

Autorzy „Ludzi rusztowań“ posta” 
wili sabie za cel ukazanie cndzienne 
go życia į pracy przynajmniej w czę 
ści tych najbardziej zasłużonych pio 
nierów naszego budownictwa, przo= 
downików pracy i rącjonalizatorów, 
których zarłucą było wprowadzenie 
nowych socjalistycznych metod pra- 
cy. 5ą to nówi ludzie, wyrośli w wa 
runkach, jakie im stworzył ustrój 
Polski Ludowej, udzie świadomie dą 
żący do jednego, wszystkim nam 
wspólnego celu — socjalizmu, 

awarte w „Ludziach rusztowań“ 
krótkie, zwarte, żywe życiorysy przo 
downików i rącjonzlizatorów, ich wy 
powiedzi, świądczą przede wszystkim 
o tym, że nowa organizacja pracy, 
przejście do wyższych forgm<w budow 
nictwie, to ni? tylko'postep technicze 
ny, ale i to jest najważniejsze, do= 
wód głębokiego przełomu w świado 
mości całej masy pracowników budo 
wlanych, dowód nowego stosunku do 
pracy, 

Robotnik przesłał być narzędziem, 
którego dzień regulował gwizdek 
majstra, a który pr: cował jedynie po 
to, aby żyć i przetrwać. Robotnik 
dzisiejszy jest świadomy swych za” 
dań, wie, że pracuje w swoim warsz 
tacie, dla siebie, dla kraju. Chce wie- 
dzieć, co robi i dla kogo, interesuje 
gó praca nie tylko własna i jego ko- 
legów, ale w równym stopniu to, co 
robi górnik, włókniarz czy hutnik. 

Dwadzieścia krótkich opowiadań, 
zawartych w „Ludziach rusztowań” 
kreśli historię osiągnięć Krajewskich, 
Chojnowskich, Dzięciołów, Szadkow 
skich, Religów, Poręckich, Marko- 
wów, Przymanowskich i Janowskich, 
ukazując czytelnikowi w sposób pro 
sty i jasny, jak przełamane zostały 
stare, zacofane tradycje techniczne 
w budownictwie, jak wprowadzenie 
nowych metod i form spowodowało, 
że budownictwo nasze z sezonowego 


rzemiosła rozrosło się w wielki prze 
myst, 

Od okresu, który opisuje książka, 
minęło już kilkanaście miesięcy. — 
Pierwszy i najtrudniejszy etap roz- 
woju nowych form w budownictwie 
mamy już poza sobą. 

Obecnie stoimy przed drugim, nie- 
mniej doriosłym zagądnieniem, ją” 
kim jest konieczność wprowadzenia 
nowych norm na miejsce dawnych, 
nieodpowiadających już rzyczywi= 
stym warunkom pracy, nowych 
norm, bez których niemożliwe jest 
delsze udoskonalenie organizacyjne 
pracy, upowszechnienieszespołowych 
fi rm i podniesienie wydajności, ą co 
za tym idzie — płac robotniczych, __ 

Na tym nowym etapie „Ludzie ru+ 
sztowań'* — książka, opisująca wy- 
siłki i osiągnięcia pierwszych pionie 
rów naszego budownictwa, staję się 
drogowskazem i 
wszystkich, którzy, idąc ich śladami 
przez wprowadzanie coraz to no” 
wych ulepszeń i podnoszenie ^. ydaj- 
ności, 
przedterminowej realizacji 
6-letniego, przyśpieszajęc tempo mar 
szu naszego do socjalizmu. 4 

(J. K.) 


Wojewódzki Zjazd ZSL 


rozpoczyna obrady 14 b.m, 

W najbliższą niedzielę roz- 
poczną się w Łodzi w sali 
„Ogniska“ przy ul. Moniuszki 4 
obrady I Wojewódzkiego Wal- 
nego Zjazdu Statutowego ZSL, | 

W programie obrad przewi- 
dziane jest sprawozdanie z dzią 
łalności ustępującego WKP ZSL, 
oraz wybory nowych władz, 


(m) 


Zabytkowy park 


w Moszczenicy 


należy otoczyć troskliwą opieką 


Przed kilkunastu dniami pisaliśmy li znajduje się jednocześnie pod opie 


o powierzeniu funkcji opiekuna spo 
łecznero nad zabytkowym parkiem 
* Moszczenicy kierownikowi tamtej 
szej szkoły ob. Justynie, który i tak 
już z racji swej współpracy w lokal- 
nym komitecie społecznej opieki nad 
zabytkami obowiązki swe spełniał 
z całym poświęceniem. Jego to bo- 
wiem zasługą było, że w tym na- 
prawdę zabytkowym parku nie wy- 
cięto krzewów i drzew, wśród któ- 
rych znajdują się i takie, jakich nie 
spotykamy na terenie całego kraju. 
Park ten stanowi obecnie własność 
nie pana barona, ale całego narodu 


ką Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Winien on cieszyć się jednak więk= 
szą opieką przede wszystkim ze stra 
ny mieszkańców Moszczenicy, a szcze 
gólnie pracowników i administracji 
P. G. R. na terenie, którego park się 
znajduje. Miejscowe czynniki spo- 
łeczne mające wpływ na życie pu= 
bliczne, winny zaapelować do wszyst 
kich, a zwłaszcza mniej uświadomio 
nych społecznie mieszkańców Mosz= 
czenicy, że niszczenie drzewostanu i 
krzewów, jak również ogrodzenia za 
bytkowego parku jest działaniem na 
szkodę Państwa, które łoży duże su= 


my na zachowanie piękna przyrody. 


Piotrków powiększy swój obszar 


Jak się dowiadujemy, za kilka 
dni Zarząd Miejski przedstawi 
na najbliższej sesji Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Piotrkowie pro 
jekt powiększenia obszaru nasze 
go miasta, przez włączenie doń 
pobliskiego Poniatowa, Zostanie 
również włączony do obszaru 
Piotrkowa lasek sosnowy, położo 
ny między Piotrkowem a Ponia 
towem, Według planu Zarz. Miej. 
lasek ten przekształcony zostanie 
w drugi piotrkowski park ludo- 
wy, Korzystać z niego będą mo 
gli robotnicy pracujący w zakła 
dach przemysłowych, mających 
swoja siedzibe w tei cześci nasze 


go miasta, a zwłaszcza robotni 
cy budujących się obecnie wiel 
kich zakładów włókienniczych 
na  Bugaju.  Kilkuhektarowy 
peri zaopatrzony zostanie w ław 

i ogrodowe, by spacerowicze 
mogli wypoczywać na świeżym 
powietrzu, 

Przewiduje się także zorgani 
zowanie na bugajskim stawie 
wzorowej przystani kajakowej. 
Przypuszczać należy, iż założe 
nie tego ośrodka sportów wod 
nych będzie miało poważny 
wpływ na dalszy: rozwój tego 
sportu na naszym kd 


pomocą dla tych ` 


przyczyniają się do pełnej i 
Planu, 


+ 


z 


Co pisała prasa łódzka 


JODYNA — LERARSTWO 
NA NĘDZĘ 

W bramie domu przy ul. 11 listo- 
pada 46, targnęła się na życie 21-let- 
nia rTobotnica F. Chojna, zamieszka- 
ła przy ul. Zielonej 41. Dziewczyna, 
która od dłuższego czasu była bez 
pracy, otruła się wypijając większą 
dozę jodyny. 


KRWAWE WALKI W INDIACH 

Wrzenie rewolucyjne w. Indiach 
trwa w dalszym ciągu. W dńiu wczo 
rajszym z Sholapoor' odjechały dwa 
pociągi z rodzinami Anglików. W 
ciągu dwóch dni w Sholapoor było 
25 zabitych, w tym sześciu policjan- 
tów. 

„CUDOWNE WŁAŚCIWOŚCI" 

ZEGARKÓW 

„Republika* zamieszcza recenzje 
z książki niejakiego doktora Schweis 
heimera, który wynalazł nową me- 
todę leczenia nerwowości i zmęcze- 
nia za pomocą częstego spoglądania 
na zegarek. T 


MATKI Z DZIEĆMI 
DEMONSTRUJĄ 
PRZED MAGISTRATEM 
W dniu wczorajszym przed gma- 
chem magistratu przy. PI.. Wolności 
zebrał się tłum kobiet z dziećmi na 
rękach. Wiele matek przyprowadzi- 


| 
ło przed magistrat po kilkoro 5 


ci Tłum kobiet począł się domagać | 


IEASK POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 24) 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy*, 
Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińskim w rołi prof. Sonnen 


brucha. 
TEATR im. STEFANA 
(ul. Jaracza 2% 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt „Dom otwarty“. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 wznowienie — „Bry- 
gada szlifierza Karhana". 
TBAVR „OUSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Teatr nieczynny. 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Godz. 19,15 „Królowa przedmieścia”. 
„ARLEKRIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
„ Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 


rybka“. 
„PINOKIO“ -> 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-749 
W godzinach od 8 do 15 wg. zamó 
wień dla szkół widowiska zamknięte 
pt „Nowa szata króla". | 


JARACZA 


w dniu 12 maja 1930 r. 


krzykami pracy i chleba. Sekretarz 
prezydenta odpowiedział zebranym, 
Że prezydent jest bardzo zajęty i 
delegacji nie przyjmie. 


DŁUGI STRAJK WSTĄŻKOWCÓW 

Strajk robotników rzemysłu 
wstążkowego, trwający od listopada 
1929 roku nie zmierza wcale do 
końca. Początkowo fabrykanci cheie 
li obniżyć płace o 33 procent, dziś 
oświadczają, że tylko po 50 procen- 
towej obniżce przyjmą robotników 
z powrotem do pracy. („Kur. Łódz.) 


NIE MA FUNDUSZÓW 
NA ZAPOMOGI 
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 

Komitet niesienia pomocy naj- 
biedniejszym złożył prasie oświad- 
czemie, że wskutek wyczerpania 
wszelkich funduszów musi ograni- 
czyć swą deiałalność do minimum. 
W razie nieotrzymania dalszych do- 
tacji komitet będzie zmuszony gu- 
pełnie przekreślić swą działalność. 


GOSPODARKA BEZ GŁOWY 

„Kurier Łódzki“ pisze, że w cza- 
sie, gdy Polska „dusi się od zapa- 
sów cukru, gdy do wywozu cukru 
zagranicę dopłaca się wysokie sumy 
— w tym czasie przywozimy cukier 
z Niemiec. 

W roku 1929 przywieźliśmy z Nie- 
miec do Polski 100.583 eetnarów 
cukru. 


Program na piątek, 12 maja 1950 r. 

12,04 Dziennik. 13,30 Kone. 14,00 
Radiokronika. 14,20 (£Ł) Polska mu | 
zyka ludowa. 14.55 Sprawy morskie, 
15,10 Aud, dla szkół popoł. 15,30 
Aud.. dla świetlie dziecięc, 15,50 
Muzyka. 16,00 Dziennik. 16,30 (Ł) 
„Jedziemy na wczasy”. 16,40 (Ł) Wy 
wiad z dyr. Biblioteki U. Ł. dr. H. 
Więckowską. 16,50 (Ł) Z dziedziny 
radiotechniki. 17,00 Koncert dla przo 
down. pracy. 17,45 „Kultura no- 
wych Chin“ montaż liter. 18,15 Mu- 
zyka. 18,40 Wszechnica Radiowa. 
19.00 „Piotr Rytel* — symfonia Mie 
kiewiczowska. 20,00 Dziennik. 20.40 
„dan Sebastian Bach". 20,55 Kone, 
orkiestry tdneczn. 21,80 „Umartwie 
nie starej Minibiki" — opowiadanie 
21,50 Rezerwa. 22,00: „Szpilki“. 22,15 


(Ł) Kalendarzyk imprez sporto- 
wych. 22,18 (Ł) „Powstanie czerw- 
cowe w 1905 r. w Łodzi” — pog. P. 


Korzeca. 22,30 (Ł) Koncert życzeń. 
— w opr. Fr. Lewandowskiego. 22,50 
(Ł) Spędzamy przyjemnie czas wpl- 
ny od pracy“. 23,00 Ostatnie wiado 
mości. 23,10 Progr. na jutro, 28,15 
Pierwsza and. z cyklu: „Impromtu 
fortepianowe Schuberta“. 28,40 Mu 
zyka. 24.00 Zakończenie audycji. 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Zwariowane lotnisko" s 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pepita Jiménez“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagraniez- 
nych Nr 19“. 

— godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — als młodzieży (Legionów 2) 
„Wesoły sublokator" 
godz. 16, 18. 20. 

MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie” 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 

„Trzy spotkania”. 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte Christo“ I seria 
godz. 18, -0 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Droga do .sławy” godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) | 
„Nowy dom" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 

„Noe grudniowa* godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń Abaja“ 
godz. 18 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Bohaterowie pustyni* godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”, 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 

„Śpiewak nieznany“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 


m 1 NN, 
W niedzielę pierwsze wyścigi 
na torze helenowskim 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
Związku Kólarskiego organizuje w nie 
dzielę dnia 14 majs br. krótkodystan. 
sowe wyścigi kolarskie "w Helenowie 
o godz. 17, 'z udziałem” wszystkich za_ 
wodników Okręgu Łódzkiego, na czele 
z J- Bekiem, A Marchwińskim. L. 
Pietraszewskim, $t. Boruczemii in. ' 

W razie niepogody wyścigi odbędą 
sie dnia następnego, tj. w poniedziałek 
15 bm, o godz. 18, 


„Zakochani są sami na świecie” 
godz? 16, 18,30, 21 
w .ÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie“ 
godz. 15,80, 18, 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy” godz. 16, 18, 20, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni- 
cy bez winy” godz. 18, 20 


W ZSRR — kraju prz 


zanikają różnice między pracą fizyczną a umysłową 


Większość krajów kapitalisty cz- 
nych po dziś dzień opiera swą 9o- 
spodarkę na przestarzałym sprzę- 
cie technicznym, przy czym praca 
ręczna odgrywa w dalszym ciągu 
dominująca rolę w produkcji, Po- 
dóbna sytuacja panowała w car- 
skiej Rosji, ale wraz ze zwycię- 
stwem Rewolucji Październikowej 
nastąpił w ZSRR radykalny prze- 
łom w dziedzinie gospodarczej. Na 
gigantyczną wprost skalę rozwinął 
się przede wszystkim przemysł, 
a wraz z nim wyposażenie iąbryk 
i przedsiębiorstw w nowoczesny 
sprzęt techniczny. Tak np. w przed 
rewolucyjnej Rosji na każde 1.000 
ton węgla wydobywano za pomo- 
cą maszyn zaledwie 17 ton. Obec- 
nie w Związku Radzieckim wydo" 
bycie węgla zmechanizowano nie- 
mel w 100 proc. Na szeroką skałę 
zmechanizowano i inne gałęzie pro 
dukcji: hutnictwo, budownictwo, 
prace załadunkowo-rozładunkowe, 
eksploatację lasów, wydobycie 
torfu oraz produkcię rolną, 

W roku 1949, w porównaniu z 
rokiem poprzednim, ilość kombaj- 
nów w przemyśle węglowym wzro 
sła 5-krotnie, maszyn do ładowa- 
nia — 2-krotnie, transporterów o 
40 proc., elektrowozów. 0/30 proc. 
Wydobycie węgla kombajnem wę 
glowym sięga 15—20 ton miesięcz 
nie, jest więc 4-krotnie większe, 
niż wydobycie przy pomocy uży- 
wanych dotychczas wrębiarek, 


W O, E 


Ze sportu 


ANKARA A Ea ia a Ea 


Halina Proniewiczówna 


z niecierpliwością oczekuje chwili, gdy złoży swój podpis 


pod Sztokholmskim Apelem Światowego Komitetu 


całej Polsce rozpoczęła Się już akcja zbierania podpisów pod Sztok- 
holmski Apel Pokoju. Wczoraj wyruszyły na miasto trójki, zbiera- 


jące podpisy wśród mieszkańców Łodzi. 


Sprawa obrony pokoju przed zaku- 
sami anglo-amerykańskich podżega- 
czy wojennych nie może być obojęt- 
ną naszej młodzieży, młodzieży, Któ- 
ra może najboleśniej odczuła drugą 
wojnę Światową i którą jeszcze dziś 
po nocach prześladuje koszmar obo: 
zów koncentracyjnych, ryk syren a~ 
larmowych i trzask spadających 
bomb. Nic też. dziwnego, że udział ca 
iej młodzieży, a wśród niej i naszych 
sportowców w akcji obrony pokoju 
potęguje się z dnia na dzień, 


ZOBOWIĄZANIE 
ZWIĄZKOWCA-ZRYWU 


Niedawno prasa łódzka doniosła, 


wzięli zobowiązanie czynnego udziału 
w pracy przy zbieraniu podpisów pod 
apelem obrońców pokoju. W akcji 
tej nie mogą być oni odosobnieni, 
gdyż każdy sportowiec wie, czym 
jest pokój i wie, że dziś musimy wy- 
tężyć wszystkie siły, aby ten pokój 
obronić. 


POKÓJ, POKÓJ! 


Wspaniałą, międzynarodową mani- 
festacją-na rzecz pokoju był niedaw= 
no zakończony wyścig kolarski „Try 
buny Ludu” i Rudeho Prava", Słowo 
„Pokój“ powtarzało się w najrozmait 
szych językach na całej trasie od 
Warszawy: aż po Pragę, dziś słowo to 
powtarza cała Polska, jak długa i sze 


iż członkowie Związkowca-*Zrywu na |roka, a wrąz z nią wszyscy sportow= 
po-icy polscy. 


rózszerzonym plénum zarzadu 


Drużyny biorące udział w „Wyścigu Pokoju“ Warszawa—Praga w Czasie 
pobytu w Wiśle na śląsku podpisały już „Listę Pokoju“ Na zdjęciu składa 
swe podpisy drużyna Niemieckiej Repnbliki Demokratycznej 


P.Z.L.A. gratuluje trenerom... 


W związku z serią doskonałych re. 
zułtatów, osiągniętych na początku se 
zonu przez wielu lekkoatletów w wy 
niku realizacji długofalowych zobowię 
zań trenerów, zarząd PZLA przesłał 
gratułacje trenerom związkowym: 

Kozubkowi — za wyniki w rzucie 
młótem zawodników: Masłowskiego — 
50,30 m i Zieleniewskiego — 46 m: 

Szelestowi za wyniki w rzucie 
oszezepom, będących pod jego opieką 
zawodników: Sidły — 62,68 m (0sz_ 
czep 600 g) i 585,76 m (oszczep 800 
g), Sumińskięgo — 57,15 m, Szulca — 
50,95 m i Glempy — 52,35 m. Z wy- 
jątkiem  piórwszego wyniku Sidły, 
wszystkie następne rezultaty uzyska_ 
no w rzucie oszczepem 800 g. 

Wajs,Marcinkiewicz za wyniki 
Antonowicza: na 100 m — 11 sek i 
na 200 m — 23,1 sek. 

K. Hoffmapowi — za wynik Ceeuły 
w skoku wzwyż — 1,81 m, 

Cejzik_Zimnochowej za wynik 
Bąkowskiego na 800 „m — 1:58 5. 

A. Małeckiemu — za wynik juniora 
Długoborskiego na 500 m 2:00,6 , ` 

Duneckiemi — za wynik Lewiękie, 


W przedsiębiorstwach eksploa- 
tacji lasów ilość pił elektrycznych 
wzrosła w ciągu r. ub. półtora- 
krotnie, elektrowni ruchomych — 
2,3-krotnie, iraktorów do wywóz- 
ki drzewa z lasów — 7-krotnie. 
Podczas, gdy przy pomocy piły” 
ręcznej ścina się przecietnie w cią 
gu zmiany 20—25 drzew średniego, 
rozmiaru, to przy użyciu piły elek 
trycznej ścina się w tym samym 
czasia 350—40! drzew. 


Wraz z postępami w dziedzinie 
mechanizacji stałe wzrasta zapo- 
trzehowanie na energię elektrycz- 
ną. W r. 1940 wyprodukowano 
25 razy więcej energii elektrycz- 
nej, niż w r. 1913; w ciągu ostat- 
nich 20 lat (1929—1949) tempo pro 
dukcji elektrycznej było w ZSRR 
4-krotnie wyższe, niż w USA, 
Współczynnik elektryfikacji prze- 
mysłu radzieckiego już w roku 
1936 wynosił 81,6 proc. Związek 
Radziecki dawno już zajął pod 
tym względem pierwsze miejsce 
w świecie, prześcigając tak potęż- 
ne gospodarczo kraje, jak USA i 
Anglia. 1 


Globalna ilość energii elektrycz 
nej, zużywanej przez cały prze- 
mysł radziecki, wzrosła z 2.640 
KW-godzin w 
/KW-godzin w r. 1937 (w przelicze- 
niu na jednego robotnika), 

W=tym samym okresie ilość e- 
nergii elektrycznej, przypadającej 


r. 1928 do 5.700 - 


go ra 1.500 m — 4:18'0. 
Heljaszowi — za wynik Potrzebow_ 
skiego na 800 m — 1:57 9. 


Gąssowskiemu — za wyniki: Wojto 
wieza na 100 m — 10,9 sek. Bartec_ 
kiego na 800 m — 1:57,2 min. Bpój- 


ni„Marymont na 4x100 55,1 sek- 


(rekord Polski juniorek). 


Obrońców Pokoju 


OBRONIMY POKÓJ! 

— Obronimy pokój — mówi nam 
z mocną wiarą w swe słowa — naj- 
młodsza. nasza laureatka nagrody, 
przyznanej przez nasze Państwo Lu- 
dowe 30. najwybitniejszym działa- 
czom i sportowcom za krzewienie kul 
tury: fizycznej, Halina Proniewiczów= 
na, 


WSZYSCY CZUJĄ TAK SAMO 

— W akcji obrony pokoju — mó- 
wi nasza rekordzistka — powinni 
wziąć czynny i masowy udział wszys 
cy sportowcy, qdyż my bardziej mo- 
że „od innych, kochamy życie, a po- 
przez sport możemy z niego czerpać 
wszystkie radości, z nim związane. 


Z` NIECIERPLIWOŚCIĄ OCZEKUJĘ 

INA: CHWILĘ ZŁOŻENIA PODPISU 
*— Z niecierpliwością — mówi Pro- 
niewiczówna — oczekuję na tę chwil 
lę, kiedy będę mogła złożyć swój 
podpis pod Sztokholmskim Apelem 
Światowego Komitetu Obrońców Po- 
i koju i nie omylę się chyba, gdy zary 
|zykuję twierdzenie, że z taką samą 
niecierpliwością oczekują na te ehwi 
lę wszyscy sportowcy w Łodzi. 


: Uszakow 

bije rekord Mieszkowa 

MOSKWA. — W czasie zawodów 
pływackich w Moskwie Uszakow w 
stanowił nowy rekord ZSRR na 300 
metrów st. dow., uzyskując czas 
3:25,2, co jest wynikiem o 1,3 sek. 
lepszym od poprzedniego rekordu. 
Poprzedni rekord nałeżał do Miesz- 
kowa i był ustąnowiony w roku 1941. 


Tenisiśoi Rumunii w Warszawie 

W środę na lotnisko Okęcie przyby 
ła samolotem 6.osobowa ekipa tenisi. 
stów Rumunii, którzy rozegrają w: 
dniaeh 12—14 bm. międzypaństwowe 
spotkanie x reprezentacją Polski. Te_ 
nisistom rumuńskim towarzyszy  dełe, 
gat rumuńskiego Komitetu Kultury Fi 
zycznej.— dyr. szkolenia sportowego 
Sanye Lisztie oraz trener: Badin 

W skład drużyny Rumunii wchodzą: 
Stancascu, Caralulis, Viziru, Schmidt. 


Przybyłych gości na lotnisku witali: 
dyr: Binta Sportin GKKF — Czarnik, 
przedstawiciele PZT, z inż. Olszow_ 
skim na czele oraz dyr CWKS 
gen. Luśniak. 

Zawodnicy rumuńsey zamieszkali w 
hotelu Bristol, przy czym juž w środę 
po południu odbyli po raz pierwszy 
trening na kortach OWKS. 


Przygotowanie do jubileuszowego turnieju PZB 


W Komitecie Organizacyjnym turnie 
ju wyłoniła się obecnie sprawa Syste. 
mu rozgrywek. Postanowiono, ¿6 osta. 
teczna decyzja -w sprawie: prowadze. 
nia rozgrywek systemem. punktówym, 
czy pucharowym, zapadnie po przyjeź. 
dzie kierowników drużyn Które ucze 


Stniczyć będą w turnieju 


Jako: pierwsi spodziewani są w War 
szawie pieściarze rumuńscy: Mają. oni 
przylecieć samolotem w piątek. W pią 
tek oczękiwani są również  pięściarze 
węgierscy, którzy przyjadą póciągiem. 

Reprezentanci Szwecji i Finlandii 

- 2) i „PETA 


na poszczególnego robotnika, ób- 
sługującego maszynę o napędzie 
elektrycznym, wzrosła z 1.390 do 
4.370 kW-godzin. W r. 1950 pro- 
dukcja , energii elektrycznej w 
ZSRR przewyższy poziom r. 1940 
co najmniej o 70 proc. 


Mechanizacja procesów produk- 
cyjnych przyczynia się zarówno 
do ułatwienia pracy, jak * do 
znacznego wzrostu jej wydajności: 
Tak więc w r. 1941 produkcja wy- 
konywana w ciągu godziny przez 
jednego robotnika wzrosła, w po- 
równaniu z analogiczną produkcję 
w 1913 r. 5,5 razy. W tym samym 
okresie wydajność pracy rabotni- 
ka w krajach kapitalistycznych 
pozostała na tym samym prawie 
poziomie. Fakt ten tłumaczy się 
nie tylko wzrostem ilości używa- 
nych przy produkcji maszyn i au- 
tomatów, ale i polepszeniem ogól- 
nych warunków pracy; tłumaczy 
się również i tym, że w społeczeń 
stwie socjalistycznym robotnik, 
jako współgospodarz fabryki, jest 
bezpośrednio zainteresowany w 
rozwoju gospodarki. 


Mechanizacja przyczynia Się je. 
dnocześnie do ogólnego rozwoju 
gospodarki, do przyśpieszenia tem 
pa produkcji i zwiększenia jej roz 
miarów. I pod tym wzgłędem 
ZSRR prześcignął wszystkie kraje 
świata: w roku 1949 produkcja 
przemysłowa ZSRR była 8,5-krot- 
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przyjadą do Warszawy pociągiem w 
sobotę 

Wszysey zawodnicy polsey,. przeby_ 
wający na obozie w Czerwieńsku, przy 
jadą. do Warszawy w piątek. Skład 
drużyny ustalony zostanie po naradzie 
ż trenerem Sztamem. Dodatkowo po- 
wołany zostanie do Warszawy  Debisz 
z Łodzi, 

Sędziowanie walk w. ringu powierzo 
no mgr Kowalskiemu Małowskiemn i 
Neudingowi  Punktować w turnieju 
będą: Łaukedray, Kubik  Kupfer_ 
sztajn oraz sędziowie warszawscy i za 
graniczni. i 


odującej techniki 


nie większa, niż w r. 1929, podczas 
gdy kraje kapitalistyczne wykaza. 
ły w tym okresie znikomy przy- 
rost produkcji. Obecnie przemysł 
radziecki przekroczył już ponad 
1,5-krotnie przedwojenny poziom 
produkcji. r 
Wysoki -stopień mechanizacji 
przemysłu i rolnictwa pociąga „za 
sobą podniesienie się poziomu: kul 
turalno-technicznego mas pracują- 
nych. Robotnik, któr” dawniej wy 
końywał prostą pracę ręczną, sta- 
je się obecnie wysoko wykwalifi- 
kowanym pracownikiem, umiejęt- 
nie kierującym skomplikowanymi 
maszynami i urządzeniami. Ze śro 
dowiska rohotniczego wyszły w 


\ ZSRR całe setki tysięcy inżynie- 


rów i techników, 


Technika radziecka stale kroczy 
naprzód. Obecnie przeprowadza 


się w ZSRR daleko idącą automa- 
tyzację produkcji. Wiele czynno: 
ści, związanych. z produkcją czę- 
ści maszyn. wykonuje już autómia 
tycznie seria obrabiarek, bez ndzia 
łu robotnika, Automatyzacja pro- 
dukcji to system techniki, który 
panować będzie w przyszłym 
społeczeństwie komunistycznym. 
Wraz z jej rozwojem coraz bar- 
dziej zacierać się będą granice 
między pracą fizyczną i umysło- 
wą, praca robotnika coraz bardziej 
upodabniać się będzie do pracy in 
żyniera czy technika, 
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Na ringu w Pabianicach 


W Pabianicach rozegrano półfina- 
łowe walki pierwszego króku bokser 
skiego. A oto wyniki: 

Waga papierowa: Sobolewski wy- 
grał na punkty z Cymerem (Ogni- 
wo) Włókniarz Zgierz. i 

Pawlak (Stal) Piotrków pokonał na 
punkty Klimka (Włókniarz) Pabia- 
nice, 

Waga musza: Maciaszek (Włók- 
niarz Pabianice) wygrał na punkty z 
Zacharą (Związkowiec  Skierniewi- 
ce). 

Dąbrowski (Włókniarz Zgierz) 
wszedł do finału walkowerem wobec 
miestawienia się Mireckiego z Wi- 


dzewa. 
Waga kogucia: Fronczyk (Unia 
Piotrków) uległ na punkty Toma- 


szewskiemu (Naprzód Ruda. Pabia- 
nicka). 

Radwański (Włókniarz Pabianice) 
wygrał na punkty z Truszkowskim 
(Włókniarz Zgierz). F 

Waga piórkowa: Szczypiński (Stal 
Żychlin) wypunktował Proszewskie- 
go (Związkowiec Sieradz). —_. 

Proch (Unia Piotrków) wygrał wal 
kowerem wobec niestawienia się 
Markiewicza z Bawełny: 

Waga lekka: Cytarzyński (Stal Ży- 
chlin) pokonał na punkty Miedziń- 
skiego (Związkowiec Sieradz). : 

Wackiewicz (Włókniarz Tomaszów) 
i Pietruś (Związkowiec) nie stawił 
się do walki. 


Waga półśrednia: Buczek (Związko 


kowiec Skierniewice) pokonał na 
punkty Pawłowskiego (Stal Żych- 
lin), W 

i 


Studzienny (Związkowiec Wieluń) 
nie stawił się do walki i wygrał wal- 
kowerem Zając (Związkowiec Łódź). 

Waga średnia: Nowak (Związko- 
wiec Wieluń) pokonał na punkty 
Jóżwikowskiego (Stał Żychlin). 

Skrzycki (Związkowiec Skiernie- 
wice) i Piotrkowski (Ogniwo) nie 
stawili się do walki. 

Waga  półciężka: Gieraga (Włók- 
niarz Zgierz) wygrał na punkty z Ko 
lasą (Związkowiec). 

Waga ciężka: Skwara (Stal Żych- 
lin) pokonał przez k.o. Słowińskie- 
go (ŁKS Włókniarz). 

Zawody finałowe odbędą się w 
Zgierzu w sobotę o godz. 18. 


kolejarz Łódź — 
Włókniarz Pabianice 2:0 (1:0) 


W dniu wczorajszym w łodzi od- 
był się piłkarski meczo mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego pomiędzy 
miejscowym „Kolejarzem a „Włók- 
niarzem* z Pabianic. Zawody zakoń- 
czyły się zasłużonym zwycięstwem 
łodzian w stosunku 2:0 (1:0). Bram 
ki zdobyli: Kmin i Koczewski. == 


Czechosłowacja — Polska na: żużlu 

W początku przyszłego tygodnia 
przybywa do Polski żużlowa reprezen 
tacja Czechosłowacji dla rozegrania 
spotkań z reprezentacją Polski, 

Pierwszy mecz o charakterze między 
państwowym odbędzie się 18 maja w 
Warszawie a następny 21 maja we 
Wrocławiu. 

Doceniająe wysoki poziom polskich 
żużlowców,  Czechosłowacy przysyłają 
swą najmocniejszą ekipę, w skład -có 
rej wehodzą czołowi zawodnicy Cze. 
chosłowacji: Havelka, Kadlec, Lucak 
Rosak, Stanisiav, .Spiuka Fiala; Va. 
nek. Kolda i Prucha. - i 

Większość wyżej wymienionych za- 
wodników jest już znana ze startów w 
Polsce w latach ubiegłych. Po raz 
pierwszy w Polsce startować będzie 
trójka: Rosak, Stanislav i Lucak, 
Wszyscy trzej są Jajwyższą klasą 
żużlowców CSR i mają za sobą wiele 
zwycięstw na terenie międzynarodo 
wym. $ 

Przygotowując się do ciężkiej wałki, 
żużlowcy polscy trenują na specjal. 
nym obozie kondyeyjno_treningowym 
w Bytomiu. Z 30 uczestników tego 
obozu wyłoniona zostamie reprezenta.. 
cja na mecz z- OSR. 

W czwartek przybywa do Polski 
szwedzki trener Friberg, znany ze swa 
go zeszłorocznego pobytu podeęzas któ 
rego przygotowywał polskich żażlow 
tów na mecz z Hołandią 
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